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RASIZM
TVzy lata **a»u wśMere&e nfebo nad 

Warsa*wą ■emm.sdjr eaatwy G**vt~
ka aa*zwm*r*£i staau)l* da walki z
pancerną p*H*ą X>e watóayk o
ijroie; wiedsśeM, ie  uą ebeueuu. Walczyli 
o  obalenie aa*ra p*r&i4y, o prawe do 
um ierała  wąsatą po*** sŁ*b'e wybraną 
śmiercią — w ofiarnej pert* wie. Wal­
czyli w obronie ła&ddtj gadnesci.

PowaśMic srbetta waanawafeiepe i ów 
trzytyfodatówy peAtr, w którym żyw­
cem piM «er isehlUp i daUMłi — wya*^y 
•włwfcecsny wyrok aa raetao. R « « n ,  
którym fe&t?*ry*j» pe**a»t:w*l się j.k o  
nlesawad»ą bresdą peMr-maą.

W ckwiU Nleeasy pełykali
Czechosłowacją, w PoJaee eaaoGwy s*jm 
«ac*#kle dyskutować! aa a&sjeai rytual­
nym, ni© d««trse$ftjąo kutego, krwawe­
go, l u d z k i e g o  ubeja, który H tler 
gotował Poiaee. Nie ma potrzeby mno- 
•ye przykładów,

Kaaksm—teorU wyAsześoi rasowej „Nor­
dyckich GaraiM iw" — uaawu&adae miał 
W ocaaeh be»kryt(r«n**» aarodu nie­
mieckiego prawe rner-abne do p^fae^w  
ł wytraeswsia hiiytłi narodów. 0*yż nie 
pisał Bttłer w „Mwn Jtajupf“, że Fran­
cja jest na wpói mmay^ka? Czyż naro­
dom siowisukekim („pedltustaiam") i»!e 
przeznaczył fdkrer roM mJsr&wy p#d 
pzlach&tną raeę jpw-maśfciiołi nadiuckrf 

Zbyt często sapesaioa *ię o tym, że 
antyssunityj** był t*Mto j s d n ą  z od­
mian bitierowsWeg# rsa-tacu. I że ta- 
płada Żydów ewrepej^eh była pjte- 
prowadaonym na wi*łfcą skalę eh&pery- 
mentetn, który a smmum miał objąć i 
narody slowta&duł*, atawads&jąse Niem­
com w ua;y*k*«i* „L*bea*rausau".

„Musimy —- pisał M44«r — wprowa­
dzić poetykę sy»i«at»iy4mi#go wyiudaie- 
■**> Kiedy pytaoie nomie, «o reemniem 
przez wyludnienie, mewę oótwwWdiawć, 
4o mam na myśli zapaśn* ao&aseaesłie 
całych ras i to ja*t mmkm zamiarem. 
Naturalnie j«et to ołmiśne, Webso tego 
musimy b y ś . okrutni".

Rasizm był jedynie id-ofogicznym 1 
pseudonaukowym usptew oj$! womittm te­
go zdobywczego ckrueie&sims niemosy- 
«ny. Bo teoria „ospstatat rarowaj" w 
Europie — w tjm  tyglu ozjrsamMUtsBr ch 
raa — jest najeeawwlstesą bsdurą, z 
Której śmieje się każdy saatamląsy się an­
tropolog. Ale tsd „mit X X  włsk*", ta 
(Sozofla na miarę handlarzy piesków — 
nadzwyczajnie prejrjęea się wśród na- 
todu, który twier&H, że j««4 na#Hir*akJ 
wykształconym i Bf^Kaliura-inirja^Rj na­
rodem świata. „Bełski aiyjM* były w 
Niemoeeeh prawie w t«« cenie w
Jakiej dziś są „babki-tpdów U M (w 
tychże NlAKteseeh). W intią nróeasi ti nie 
tylko zeawierseeeni SS-numi, ale I nnt#- 
clętni dobroduficofei i sswipzaentaksl Niem­
cy bez mrMgaiąota powiek m*rd*w*li, 
dusili w lso«s&jF»«la p ^ w ^ e h  i prdili 
żywcem miliony dtóed, kobiet i męż­
czyzn.

Jad rasizmu Niemcy poiróKK zaszcze­
pić i innym narodom. *Uk»«z doiwna, a 
raczej — ze stanesrteka ni«mtoei*i«J fa­
cji sianu — supekue tr i s e ek ła  i logicz­
na: właśnie te narady, które były przez 
nich przMMł&eatoae aa zayótdą Nlwncy i 
znieczulali zaoksykisza a«trs^nv4/ztuu.! 
Ci, których Nlsóeoy ada^bywaJI eebic ' 
swoim rasasx;v»-3 *̂kn amórsoenat  ̂twnern, I 
stawali się wśród podb^yeb aswwt na- i 
rodów częściowymi, a nakłady i całko­
witymi ich sycs? ud p^e«d«a»ai. P .zykkd 
najwyueowuJejoar: N92.

Powisdacuy s%bia ucsdwts: sprawa nie 
końesy się na N#X. Część epołeozeds wa 
polskiego zarożena zęeóo** mdbrsbem ra­
sizmu. Wośąi jeeUae w ^oJeosM&siwie 
naszym nurtują naetrejo, w których pro­
fesjonalni mord*rey z NSZ znajdwją 
usprawiedliwiacie dla swysh abroded. 
Wielu ludzi w Peiaec sądsi daiś j u t ­
rze o wai-toici wa>ói«.by«ra ala nir na 
podstawie jogo pracy i oteynia iky t-esa- 
ności spoieesnaj — ale na podstawie 
kształtu jogo nosa i •sboshi. Pan klimat 
tłumaczy thaoaogo «d skrytobój­
czej kuli lu&to tacy jak ś. p. Józof 
Oppeubeósn, który &wa uralówał cd 
śmierci w Tatrach solki kuiyeh.

Rasizm obcy jo*i kWtoree polskiej. 
Sprzeczny jeot z śator*s*at po^tyosnym 
Polski. Jest Kiobesploesożatwem dla in- 
tereców naesego paAtiwa. Naród polaki, 
który odcauł poryes w*p#a»®go ujarzme- 
nia —  w wiąfcraeóei ewąj woksy jeet od 
antyceonśtyssc«. Baj tego wiele dowo­
dów w nareeaną nee okapao#. Ih*ś w 
Polsce d*mokr»4>««łcj Śyakd, wprzęg­
nięci w pracę twóreoą ełewą się i będą 
się nadal eśeosyć pełnym, raot^teym rów- 
noupra wal en I sen.

Utworzono niedawno ©ff^Insprkka Li­
ga do . walki z raetawam pem.-że r*»<p o- 
szye błąkają#* się jeseme po P*łece r o ­
jące mgły, któro *aw**e w kraju na­
szym były mwsędeieni oboyeh i»ó-rc- 
sów — cmgM «watu, póŻRśoj n emieckich. 
Dzf-spaj. po naS»'wawoe«j z w o ’en n e  
ma mieÓHO dła r ^ t a e .  N o  opłaeMeby 
się krew, pexełfM»a w wale* z teecysmem, 
gdyby mooawteitt* teoi^a klMerymtu mia­
ła trwać w ctHsyełaeJb ładzi i ciążyć nad 
życiem narodów. B. W.

Hiszpania rezerwatem hitleryzmu
Wzywam was, byście nie lekceważyli sytuacji

o ś w ia d c zy ł am b. La n g e , uzasadniając w n io se k polski
NOWY JORK (PAP)., Na posiedzeniu wolność, której został pozbawiony z po- 

Rady Bezpieczeństwa, na którym dysku- mocą faszystowskich Wioch i Milerow- 
towano wniosek Polski w sprawie reżi-j skich Niemiec. Rada B*epi*cz*ństwa jist
mu gen. Franco, przewodniczył delegat 
egipski Hafez Afifi Pasza. Wniosek re­
ferował przedstawiciel .Polski, ambasa­
dor Oskar Lange, który oświadczył:

PRZEMÓWIENIE AMB. LANGE
„Reżim generała Franco doszedł do 

władzy wbrew woli narodu hiszpańskie­
go, siłami zbrojnymi państw osi, które 
prowadziły wojnę przeciwko Narodom 
Zjednoczonym. Rząd gen. Franco udzielił 
łodziom podwodnym i lotnictwu nie­
mieckiemu baz do atakowania okrętów 
brytyjskich i amerykańskich. Hisepania 
gen. Franco dostarczała Niemcom stale 
materiałóyr wybuchowych, chemikalii, 
żelaza, cynku itd. Podtrzymywanie nie­
mieckiej machiny wojennej miało pod­
łoże polityczne, chodziło o udzielenie po­
mocy państwom osi w ich wojnie prze­
ciwko Narodom Zjednoczonym.

O ile nie zostanie podjęta szybka akcja 
przeciwko reżimowi gon. Franco, stanie 
się on w  przyszłości poważnym zagad­
nieniem, ponieważ reżim gen. Franco 
w  Hiszpanii kontynuuje cele państw osi. 
Istnieje on nadal jako symbol zarazy 
faszystowskiej i jako baza, z której po­
nownie zaraza ta może rozprzestrzenić 
się na cały świat".

Delegat Polski oświadczył, że w Hisz­
panii znajduje się 6 kopalni uranu 1 
przeprowadzane są tam badania nad 
energią atomową. Produkcja broni kwit­
nie w Hiszpanii, a pewne odcinki nad- 
gratMoene są mocno ufortyfikowane.

Ambasador Lange powiedział:
„Wzywam was, byście nie lekceważyli 

powagi sytuacji. Chodzi tu o sprawę 
międzynarodową, przedstawiającą groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa świata.
0  ti& Rada zlekceważy tę sprawę, 
nie spełni ona wielkiego, ciążącego na 
niej obowiązku historycznego. Zadaniem 
ONZ jest nie dopuścić do wojny. Nie 
należy więc czekać, aż będzie za późno. 
Kteapania stała się schronieniem wielu 
tysięcy hitlerowców, wśród których znaj­
duje się w idu  przestępców wojennych
1 wybitnych działaczy politycznych", '

PROJEKT REZOLUCJI
Rezolucja przedłożona przez ambasa­

dora Lange Radzie Bezpieczeństwa 
brzmi jak następuje:

„Rada Bezpieczeństwa oświadcza, że 
Istnienie i działalność reżimu gen. Fran­
co w Hiszpanii doprowadziły do tarć 
międzynarodowych i zagrażają pokojowi 
i bezpieczeństwu. Zgodnie t  władzą 
udzieloną je j na mocy art. 39 i 41 Kar­
ty, Rada wzywa wszystkich członków 
ONZ, którzy utrzymują siosunki dyplo­
matyczne z rządem gen. Franco, do nie­
zwłocznego zerwania tych stosunków. 
Rada Bezpieczeństwa wyraża głęboką 
sympatię narodowi hiszpańskiemu i ma 
nadzieję, że naród hiszpański odzyska

przeświadczona, że nastanie wkró ce
dzień, kiedy będzie mogła powitać na­
ród hiszpański, jako osłonka ONZ".

POPARCIE FRANCJI I MEKSYKU
Przemówienie ambasadora Langego

trwało około 55 minut.
Pierwszy zabrał glos w dyskusji przed­

stawiciel Francji, Henri Bonn et, który 
oświadczył, że dalsze trwanie obecnej 
sytuacji w Hiszpanii stanowi zagrażanie 
pokoju i bezpieczeństwa świata. Amba­
sador Bonnet 'podkreślił, że w Europie 
wstrząsanej jeszcze następstwami i 
wspomnieniami wojny nie powinno się 
tolerować istnienia reżimu wyraźnie fa­
szystowskiego, sprzeciwiającego się wszel­
kim zasadom demokratycznym i wy­
tycznym ONZ. Bonnet poparł wnio­
sek Polski, wyrażając nadzieję, że wnio­
sek ten uzyska jednogłośne poparcie 
Rady.

Przedstawiciel Meksyku, Francisco Ca- 
stillo Najera poparł również wniosek 
Polski, ponieważ stosunki panujące w 
Hiszpanii istotnie zagrażają pokojowi i 
bezpieczeństwu świata.

STETTiNIUS ZA ROZPATRZENIEM 
SPRAWY

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych, 
Edward Steitinius, zabierając głos po 
van Cleffensie oświadczył, że Stary 
Zjednocaone gotowe są r osp a trzy ć życz­
liwie każdą inicjatywę, zgodną z Kartą,

lub każdą niezależną akcją narodową, 
która miałaby szanse usumęcia reżimu 
gen. Franco i przywrócenia rządów de­
mokratycznych w Hiszpanii bez wywo­
łania wojny domowej. Stanowisko rzą­
du Stanów Zjednoczonych wobec reżimu 
gen. Franco zoatało określone przy róż­
nych oka*jach. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych uważa, że Rada Bezpieczeństwa po­
winna wszechstronnie zbadać sprawę 
hioepańską i że członkowie Rady po­
winni mieć możność dostarczenia Ra­
dzie wszelkich informacji w tej spra­
wie.

Siottinius był ostatnim mówcą 1 Rada 
Beapieczeństwa odroczyła swe obrady do 
dnia następnego.

600-iecie
miasta Bydgoszczy

19 kwietnia br. minie 600 lat od chwili 
nadania miastu Bydgoszczy praw miejskich 
przez króla Kazimierza Wielkiego.

Zbliżający się jubileusz będzie wielkim 
świętem miasta, w którym weźmie udział 
cały naród. Protektorat nad jubileuszem 
przyjął Prezydent Krajowej Rady Narodo­
wej ob Bolesław Bierut, a w komitecie ho* 
norowym figurują nazwiska najwyższych 
dostojników państwowych.

Komitet wykonawczy przewiduje szereg 
ważnych i pożytecznych dla Bydgoszczy 
prac i imprez, przypadających na wiosnę i 
lato bieżącego roku.

Wdzięczność dla Polski
wyraża m ii  hiszpański

PARYŻ (PAP). Pierwszy kongres hisz­
pańskiej organizacji „Solidaridad Espano 
la" obradujący ostatnio w Tuluzie, przesiał 
tia ręce ambaa* dpra R. P. we Francji de­
peszę, w której pozdrawia z najwyższym 
uznaniem i wdzięcznością naród i rząd 
polsku

Franco koncentruje wojska
sa granicy hiszpańsko-francuskie]

. NOWY JORK (PAP). Minister wojny 
republdcańikiego rządu hiszpański egOj
gen. Sarabia, dostarczył danych dotyczą­
cych nowych fortyfikacji i koncentracji 
wojsk hiszpańskich na granicy francus­
kiej.

Memoriał gen. Sarabla podaje, że 250 
tysięcy żołnierzy stacjonuję w 3 okrę­
gach nadgranicznych, 450 tysięcy żołnie­
rzy skoncentrowano głębiej, a 200 tysię­
cy w Katalonii.

Podminowano wylot tunelu w Pirenejach 
oraz ustawiono artylerię przeciwpancer­
ną. W górach znajdują się liczne gniazda 
karabinów maszynowych, przygotowano sta 
nowiska dle artylerii, a skały pod minowa 
no w calu ewentualnego odcięcia komuni­
kacji. Również ufortyfikowano wzgórza w 
pobliżu stacji kolejowej w Canfranc. W  
Ranticosa, pod Castiello i wzdłuż rzeki 
Gallęgo oprócz gniazd karabinów i sta­
nowisk artylerii przeciwpancernej wybu­
dowano schrony.

„Jestem winien” — mówi Frank
przed Trybunałem w Norymberdze 

„M inie tysiąc la t za n im  w in a Niemiec będzie w y m a za n a ”
(Obsługa wiosna) j Na pytanie, czy czuje kię odpowiedział- j ma coś do powiedzenia**. Niemcy musiały

NORYMBERGA. Przed Trybunałem Mię-j ny za eksterminację Żydów Frank odpowie; najpierw stać się silne, aby po tym przystą
dzynarodowym sianął jako siódmy z rzędu dział: „Jeitem winien. Minie tysiąc lat i ta! pić do rokowań.
oskarżony o zbrodnie wojenne b, gubernator i wiQa Niemiec nie zostanie wymazana’*, j Rzekomo jedynym obozem koncęntracyj-
okupowanej Polski, Hans Frank. f 7 -----x--------------'--------- ’  ’ ‘ * * 1 * "  ................

Frank mówi głośno i wyraźnie i z całą 
otwartością przyznaje się do winy. J««t to 
pierwszy z oskarżonych w tym procesie, któi . . - .ctórego zeznania mają charakter bezapela 
cyjnego przyznania się do winy i który 
zdaje się na łaskę i. niełaskę Trybunału.

„Teraz po pięciu miesiącach przysłuchi­
wania się procesowi zdaje sobie sprawę, 
jak okropne rzeczy się działy, jakich, okru­
cieństw się dopuszczano i czuje się stra­
szliwie, winnym",

Frank oświadcza, że ponosi odpowiedzial­
ność za (o co działo się w Polsce za rzą­
dów jego, ale jednocześnie zasłania się tym, 
że władza jego w Polsce była ograniczona 
i że formacje SS mu nie podlegały.

Jak będziemy święcić dzień 1 Hala?
Program uroczystego obchodu w Warszawie

Wczoraj odbyło się kolejne posiedzenie 
Komitetu Obchodu Święta 1-szego Maja z 
udziałem przedstawicieli partii politycznych, 
Związków Zawodowych i Organizacji Spo­
łecznych

W przeddzień 1-go Maja odbędzie się cap­
strzyk orkiestr przy udziale organizacji 
młodzieżowych.

Po manifestacji pierwszomajowej w Par­
ku Ujazdowskim zorganizowana zostaaie zar> . . . .  . .  * unt o ł i i « . wwa i u i  z u s i a a i e  zł

Postanowiono, że wiec 1-szo majowy od- bawa ludotoa z udziałem gości — chłopów
będzie się na Placu Saskim, gdzie zostaną 
wygłoszone przemówienia przedstawicieli 
partii politycznych i związków zawodowych, 
po czym pochód przejdzie ulicami Królew­
ską, Marszałkowską i przed trybuną usta­
wioną koło dawnego Dworca Głównego w 
kierunku Placu Zbawiciela.

Zbiórki uczestników manifestacji odbędą 
się na miejscach pracy, po czym następuje 
ogólne zgromadzenie w punktach dzielnico­
wych, wspólnych dla wszystkich partii i 
organizacji.

Dla utrzymania porządku powołana zo­
stanie z szeregów obu partii robotniczych 
milicja porządkowa. Kierownictwo manife­
stacji objęli z ramienia PPS — Jagiełło, z 
ramienia PPR — Starewicz.

Przygotowuje się liczne dekoracje, sym­
bolizujące osiągnięcia gospodarcze i poli­
tyczne świata pracy.

W dniach poprzedzających święto 1-go 
Maja we wszystkich dzielnicach Warszawy 
zorganizowane zostaną uroczyste akademie.

ze Stronnictwa Ludowego -i Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej.

Wieczoriun w dniu 1-go Maja w Teatrze 
Polskim odbędzie się uroczysta Akademia 
Ogólnomiejska, na której wystąpią z prze­
mówieniami przedstawiciele władz central-1 
nych obu partii robotniczych. j

—  ------ . . , -------------------  Rzekomo , # ______ _____ _____ jf
Zapytany przez swego adwokata, czy biał < nym, który zwiedził oskarżony, był obóz w 

udział w tępieniu Żydów, Frank odpowiada: j Dachau. Przyjechał kiedyś niespodzianie do 
„Tak, Moje sumienie nie pozwala mi,1 Oświęcimia, lecz' oświadczono mu, że w obo 
aby cała odpowiedzialność była zrzucona | zie wybuchła epidemia i zwiedzenie go jest 
na wykonawców. Wprawdzie nie z mojej j niewskazane. Kiedy sprawę tę zreferował
inicjatywy powstały obozy koncentracyjne 
dla Żydów, ale jeżeli straszliwa odpowie­
dzialność za ten czyn Hitlera przeszła teraz 
na jego naród, to i ja również nie będę się 
od niej uchylał".

Wspomina Frank, że jego wysiłki, by po­
móc Polakom i zezwolić im (III) na wzię­
cie udziału w rządzie okupacyjnym, zosta­
ły pokrzyżowane. „Nie darmo zgłaszałem 14 
razy moją dymisję” — mówi.

Nominację na generalnego gubernatora 
Polski otrzymał on niespodzianie ćn. 7,IX. 
1939 r. w momencie, gdy był przygotowany 
do drogi na front wschodni. Sprawa ta zo­
stała rozstrzygnięta „w bardzo krótkiej, bo 
trwającej 10 minut konferencji z Fuhrerem".

Frank nie ckciał wojny, ponieważ jest 
ona czymś strasznym. Pragnął tylko by 
Niwncy były wielkie i wolne. Marzeniem 
jego i innych było doprowadzenie do poko 
jowej rewizji traktatu wersalskiego. „Lecz 
na tym świecie jedynie ten, kto jest silny

Hitlerowi, otrzymał odpowiedź, iż prawdo­
podobnie w obozie odbywały się egzekucj* 
buntowników,

Frank — stwierdził, iż po powstaniu w 
Warszawie Hitler kazał wymordować całą 
ludność stolicy. W Polsce, zdaniem Franka( 
grasowały „bandy", które mordowały kobie 
ty i dzieci niemieckie, wysadzały w powie­
trze tory kolejowe oraz sabotowały wszyst­
kie zarządzenia niemieckie, zmierzające do 
podniesienia stopy życiowej narodn polski* 
go. Bandy te trzeba było zwalczać wszelki­
mi sposobami.

Na pytanie prokuratora amerykańskiege 
Dodda, co się stało z dziełami sztuki W Pol 
sce, Frank odpowiedział, iż były pod jego 
osobistą pieczą, lecz zostały wywiezione x 
płonących miast polskich do Rzeszy gdzi* 
je „zabezpieczono".

Trybunał zawiesił rozprawę na okres świą 
teczny. Następne posiedzenie Trybunału od 
będzie się we wtorek dnia 23 b.m.

Nowy rzqd Tsaldarisa w Grecji
składa sią z  samych monarchistów

(Obsługa wiosna)
LONDYN. W Grecji nastąpiła zmiana 

rządu. Po ustąpieniu premiera Pulitsasa

T r o j a c z k i  o b d a r o w a n e
z  Fnadnszn Pomocy Kajhiednieiszym

Nie tylko Prądnik na Śląsku może się 
poszczycić trojaczkami. Drugi wypadek te­
go rodzaju zdarzył się we wsi Chrósty, gm 
Rawa Mazowiecka, pow. Tomaszów.

Ob. Marianna Kucharska powiła 5 b.m. 
trojaczki: Adams, Mariana i Jana — przy 
czym Adam urodził się o godz. 5-ej rano* 
a dwsj pozostali dopiero w południe.

Rodzina Kucharskich gospodaruje na 
2i/2 morgach .ziemi, nie posiada własnej

Prs&ewRlct miejskie
świątki* w s il f t ą

Wczoraj obradował* Pr**ydl«m Stołe­
cznej Rady Narodowąj pod przewodnic­
twem prezydenta T*łw«ś*ki#fo.

Po*tanowi®n« zwółaś pkaara* posiedzę 
nie Stołecznej Rady K*rod*w*# na dzień 
6 maj a.

Prezydium po»tan#wk*4 że urzędowa­
nie w Wielki Piątek aśfeywać się będzie 
do godz. 13-ej, a w Wi*laą &«k$fcę zwol­
nionych będzi* od prasy 50% pracowni­
ków, przed* wszystłbip kobiety. ■

Minister Stańczyk apeluje do Amerykanów
o zwiększenie pomocy dla Polski

NOWY JORK (PAP). W Detroit odby- 
ła się konferencja delegatów Kongresu 
Przemysłowych Związków Zawodowych 
(CIO) i Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) z min. Stańczykiem. -

Po dyskusji, postanowiono odbyć w naj­
bliższym czasie konferencję przedstawicie­
li obu związków w celu ustalenia akcji 
pomocy dLa społeczeństwa polskiego.

W  Detroit odbyła się również z Inicjaty­
wy konsulatu polskiego konferencja w 
sprawie pomocy dla Polski, na której o- 
becnych było 51 przedstawicieli z szeregu 
ftrgąftizacyj p.oipkick 1A*. 8J tó«łfk  wy­

głosił obszerne przemówienie na temat 
strat narodu polskiego

Po dyskusji, w której zabierało głos 14 
delegatów, postanowiono wezwać całą Po­
lonię w Detroit do zbiórki na dom inwali­
dów wojennych w Polsce.

Czechosłowacja uznała
rząd  fika ła

PARYŻ (A PI), Prezydent hiszpańskie­
go rządu republikańskiego Dlego Marti- 
nez Barrio zakomunikował, że rząd Cze­
chosłowacji uznał republtikański rząd hi-
srayAflhi riw -

zagrody, mieszka na komomem f wiąże z 
trudnością koniec z końcem.

Trojaczki są zdrowe. Lecz rodzice nie 
mają niestety środków, by zapewnić im 
wszystko o k  potrzeba. Ciotka trojaczków 
ob. Ziółćk zabiega w Warszawie i puka do 
róż#ych drzwi o pomoc. Przyszła i do na­
szej redakcji. Tu wypłacono jej 1.000 zł. z 
Funduszu Pomocy dla najbiedniejszych 
dzieci.

Wczoraj na Fundusz wpłynęły następu­
jące ofiary:

Koło Spoi, Ob. Ligi Kobiet przy 
RKn. Poczt i Telegrafów — zL 1400; 
I. T. — zł. 100; Meiseer i Kosmowski — 
zł. 1.000; Cantr. Biuro Statystyczne 
Proewozów PKP z okazji imienin ini. 
Wiesława Bącsałskiego z Min. Komuni­
kacji —  zł. 500; Kierownicy Rolniczej 
Centr. Mięsnej Oddz. Warsz. R. Z«no- 
wiez, S. Roskosz, E. Malinowski, J. Mar­
szalek. Z. Karnaszewski i W. Toma- 
klewicz — zł .1000; Rolnicza Spółka Mię­
sna — zł. 200; Wł. Gawroński — zL 950; 
współpracownicy Głównego Przedstawi­
cielstwa do spraw UNRRA zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. Wacława Ma­
jkowskiego szefa Buchalterii Głównej — 
zł. 1673.

P. Kurnatowska Krysfa — zł. 50.
Polska Macierz Szkolna, Kolo Saska

K « t  «Ł
/

regent Damaskinos powierzył misję two­
rzenia rządu dotychczasowemu ministrowi 
spraw zaran ie  znych Tsałdarisowi.

Po rozmowach, które trwały 24 godziny, 
3 przywódcy bloku centrowego odmówili 
współpracy z Tsaldarisem w nowym ga­
binecie. Venize!ios oświadczył, że głównym 
powodem rozłamu jest kwestia plebiscy­
tu w sprawie monarchii. Populiści żądają, 
by odbył się on jak najszybciej.

W rezultacie Tsaldaris sformował wczo­
raj gabinet, w którym sam piastuje teką 
spraw zagranicznych, a który składa się 
z 15 ministrów i 5 podsekretarzy z par­
tii populistów, 2 ministrów narodowo-libe- 
ralnych i jednego z partii raf.ormistów. 
wszyscy ministrowie są monarchistami.

W nowym parlamencie greckim więk­
szość rządowa dysponuje 206 głosami. 
Blok partii umiarkowanych posiada 68 gło­
sów, partia liilreralna — 48, monarchiści —- 
20, niezależni monarchiści —  9 i nieaaj- 
Iteżni —  3.

Grubsze ryby faszystowskie
iiląte w Austrii

LONDYN (API). Jak donoszą z Wie* 
dnia emerykańslde władze wojskowe are­
sztowały w Salzburgu i górnej Austrii 160 
osób. 123 osoby spośród aresztowanych, 
to członkowie organizacji wojskowych, by 
li członkowie SS i portii hitlerowskiej.

M. in. aresztowano AVksandra Zakof- 
fa, byłego „premiera" marionetkowego 
rządu bułgarskiego, generała SA Roehr- 
hoffera, pułkownika SA Ergerta, który 
dowodził brygadą SA w czasie Anschlus- 
su a byłego szefa NSDAP w Jugosławii 
Neuhausena.
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Oko w oko z prawdą w odrodzonej Folsco
Repatrianci z  angielskiej strefy okupacyjnej w Szczecinie

(Od spec/alnego wysłannika ,,Życia Y/arszawy'*)

Projekt ordynacji głosowania lodowego
przedyskutowany w specjalnej komisji KRN

SZCZECIN W KWIETNIU
Serdecznie dziękujemy za tro­

skliwą opiekę i sprawną organiza­
cję jakiej się nie spodziewaliśmy. 
Wyjeżdżamy w pcszukiroamu na-  

~  szych rodzin i jesteśmy najmocniej 
przekonani, że wszędzie spotkamy 
się z równie serdecznym przyję­
ciem

St. Wesołowska"
Leży oto przede mną książka zażaleń 

punktu etapowego Nr 2 w Szczecinie (dla 
repatriantów z angielskiej strefy okupa­
cyjnej), a cytowane powyżej zdan.e, to 
zaledwie jedna i to najskromniejsza z 
długiego szeregu pochwał, które wyłącz­
nie zapełniają tę książkę.

Bo też na co można tu się skarżyć? 
Szczeciński punkt etapowy jest bez wąt­
pienia najpiękniejszym, najlepiej urzą­
dzonym w Polsce. Niczego tu nie zanied­
bano, o niczym nie zapomniano W sze­
regu odrębnych budynków tego minia­
turowego miasteczka rozmieściły się wy­
godnie i Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem i szpital i magazyny itd. a na­
wet własne kino i łaźnia.

Kiedy oprowadzani przez kierownika 
punktu kapitana Gz Wichurę, oglądam 
nowoczesne urządzenia kuchni, jasne sy-

W Belwederze odbyło się wczoraj rano gospodarstwa krajowego, powinien być 
posiedzenie Komisji K.R.N., powołanej do utrwalony w przyszłej Konstytucji? 
opracowania ordynacji głosowania ludowe-, 3) Czy chcesz utrwalenia zachodnich 

wych nianiek biorą w ramiona malutkie tłumu wali nogami w bruk dywizja szcze-! go. W posiedzeniu wzięli udział przedstawi granic Państwa Polskiego na Odrze i Ny­
sie?niemowlęta (2 urodziły się w czasie po- cińska, potem idą marynarze, przebiega ciele wszystkich stronnictw demokratycz-

podróży) i podają niecierliwie czekają- galopem kawaleria. j nych. Przewodniczył wice-prezydent Szwal
cym matkom. I Oczy repatriantów, oczy tych ludzi,
siy*Pę j ! g ? UtubaSlny g S j S  p o o S a  którzy tyle lat-, widzieli tylko obce mun- szf '^ a d y  Krajowej" Rady‘ Narodowe]' dwa wpis'ańfe'do karty wyrazu: „tak" lub wyra-
o S i z i l  ładuie d e sz J i r e M t r S  S  ^  dumę i siłę obcych żołnierzy, zno- projekty ustaw; jeden -  o powołaniu in-j zu: „nie" przy każdym pytaniu. Wyraz
organizuje ładuje. Jeszcze repatrianci n e  wu jak megdys patrzą na zwycięską siłę djn < ! ' n L ludow ca i drutfi — o ! tak" «"«*«* w  ™*łaninnv krzvżvkiem.
zdązyn « «  przyjrzeć polskiej ziemi, a juz. polską, na topocące chorą.giewld lanc I & c 1 -T T * .™ d i .  l S l i „  J i  w ™

Prawo głosowania mają obywatele, któ­
rzy ukończyli 21 lat. Głosowanie będzie taj 
ne. Odpowiedzi na pytania udziela s.ę przez

naszych czołgów i podskakujące na bru­
ku armaty.

pakują ich do aut i odwożą na etap Po 
śpiech jest konieczny, do portu wnet przy­
będzie partia wysied anych Niemców, 
którzy odjadą „Izarem“ .

Z angielskim oficerem łącznikowym ka­
pitanem Tryerem zwiedzam okręt. Do- ____ _ _  ___
wódca angielskiej eskorty porucznik Be- j nej ojczyzny, tu na zachodn ej rubieży, 
veridge jest bardzo uprzejmy Pokazuje odebranej wrogowi prastarej ziemicy pia­
nami swoją jadalnię, (gdzie jada wraz z j gtowskiej, poznają prawdę o nowej Pol- 
memiecką komendą okrętu), pokazuje sce
różne inne ciekawostki, ale jakoś nie ’ . , , . . . . .
kwapi się z pokazaniem pomi*szczeń w Jakaś staruszka głośno płacze. Nie

ułańskich Datrza na toczące s:e cielska ordynacii głosowania ludowego. Obydwa uiansk.cn, pair^ą na toczące s,ę cielska pj-oj^ty zaaprobowane zostały' przez przed
stawicieli wszystkich stronnictw demokra­
tycznych, biorących udział w pracach Ko-

I oczy ich rozjaśniają się. Opada z nich mjsji poselskiej, 
mgła, znika zwątpienie wszczepione na Socjalistyczna Agencja Prasowa podaje 
obczyźnie. Oko w oko z potęgą odrodzo- szczegóły uchwalonych projektów, — stwier ców?

być zastąpiony krzyżykiem, 
wyraz „nie — kreską poziomą.

Generalnego komisarza głosowania ludo­
wego i jego zastępcę powołuje prezydium 
K.R.N. po wejściu w życie ustawy o gloso 
waniu ludowym.

Jak sporządzone zostaną spisy wybor-

któryćh jechali repatrianci. Na dzienni 
karza jednak nie makrady. Zaleźliśmy 
i tam.

Niestety zobaczyłem niezbyt zachwyca­
jący widok. Anglikom zbrakło widoczzTe 
okrętów pasażerskich dla 'Polaków skoro 
przeznaczyli na ten cel absolutnie nie na­
dający się 12 tysiączno tonowy frachto­
wiec niemiecki. Brudno tu, ciemno i cia-

gańmy jej to łzy radości.
A. Fedorowicz

dzając na wstępie, iż pytania dla głosowania 
ludowego zostały sformułowane w sposób 
następujący:

1) Czy jesteś za zniesieniem/ Senatu?
2) Czy ustrój go p darezy, z począt­

kowany reformą rolną, i przejęciem na 
własność Państwa podstawowych gałęzi

Więźniowie polscy na niemieckich „okrętach śmierci”
Pena i 7.000 Potoków zginął® już po kapitulacji Kiesa toc

Komisja do badania zbrodni niemieckich i alianckie. Pierwszy zatonął wraz ze znaj- 
sno. W pośpieszn e przebudowanych pod uzyskała nowe materiały dowodowe zbrodni, dującymi się na jego pokładzie więźniami
pokładem składach panuje n emiłosierny popełnionej na więźniach obozu Neugamme- „Thiełbeck" z którego uratowało się tylko nim udział przynajmniej połowa uprawnio-

W spisach wyborców zostanie umieszczo­
ny każdy, posiadający prawo głosowania 
obywatel Państwa Polskiego, który był za­
meldowany w danej gminie w przeddzień 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw ustawy o 
głosowaniu ludowym. Obywatele, którzy 
zmienili miejsce zamieszkania po dniu ogło 
szenia ustawy z powodu przesiedlenia się 
do województw odzyskanych, zmian miejsca 
pracy, lub przeniesienia na inne stanowi­
sko służbowe, będą wpisani na swoje żąda 
nie do spisu wyborców gminy, w której za 
mieszkali nie później, niż na tydzień przed 
dniem referendum.

Projekt przewiduje, że głosowanie uzna­
ne będzie za ważne, o ile weźmie w

pialnie w których stoi nie więcej jak po  ̂T T h  AA u cul,:w ,cu u  popełnionej na w
cztery szerokie, zasłane czystą pościtlą i . a st*°czeni w nich ludzie pocą Hamburg. Są to zeznania niejakiego Jana około 90 osób. Następnie stanął w płomie- nych do głosowania. Postawione w głosowa

- - --- i----------------------- ** I Si? jak w łaźni Jeżeli po 1 dobie takiej Karcza ze Skalbmierza, jednego z nielicz- niach „Cap Arcona" przy czym śmierć zna; niu pytania uchodzą za potwierdzone, o ilełóżka kiedy przyglądam się bramce trv ' I się w *azn* Jeżeli po 1 dobie takiej
umfalnei i trybunie z któ^ei urocwśeip i âzdy stars* mają błędny wzrok i orndle- nych ocalałych więźniów oraz sporządzona lazło około 7000 tysięcy więźniów, przeważ głos „tak" oddała co najmniej połowa, bio

1 wają ze pnęezenia, to można sobie wy- przez niego lista, zawierająca nazwiska po nie Polaków, I j rących udział w głosowaniu,
obrazić jaK wyglądają dzieci, których nad 600 więźniów z Neugamme. j Uniknął zagłady jedynie okręt „Athen", Projekt ustalony zostanie ostatecznie na
zs 2 >6 przyjechało na okręcie. | Część więźniów z obozu w Neugamme-; który znajdująca się na nim jeszcze załoga następnym posiedzeniu komisji, które odbę-

Na molo zaaferowany por. Sucharski Hamburg, w liczbie ogólnej ponad 13 tysię niemiecka skierowała do brzegu, otwierając dzie się po świętach,
(polski oficer łącznikowy) gorączkowo cy, przewieziono około 20 kwietnia 1945 r. jednak z działek przeciwlotniczych ogień j Głosowanie ludowe odbędzie się prawdo- 
tiumaizy coś otaczającej go grup ę za-pła- w straszliwych warunkach do Lubeki, stam’ do samolotów alianckich. I podobnie pod koniec czerwca,
kanyrh kobiet. Ta sama co zwykle\bie- tąd zaś holownikami na pokłady zakotwi-( '
da — skradziono bagaże. Według rozpo- czonych w odległości 7 km. od brzegu o-

wita się przybywające transporty rozu­
miem jakie uczucia muszą ożywiać wra­
cających z tułaczki i jak wiele optymi­
zmu wlewa w nich to pierwsze przyjęcie 
na ojczystej ziemi.

PORT
Na czele kolumny 15-tu ciężarów k 

pędzimy na złamanie karku do portu. 
Szoferzy PUR-u otrzymują specjalne pre­
mie za jak najszybsze przewiezienie re­
patriantów. Toteż nie dziw, że., na 
ostrzejszych zakrętach cierpnie na mnie 
skóra.

Port repatriancki przedstawia dosyć 
osobliwy widok. Na tle przycumowanego 
szaro-zielonego kolosa roi się tłum zaafe­
rowanych ludzi, rośnie zwał wyładowy­
wanych bagaży.

Na rufie stłoczeni pasażerowie oczekują 
swej kolejki do trapu Pilnujący go żoł­
nierze angielscy pomagają każdemu 
Sprowadzają na dół stare kobiety, zno­
szą ich ręczne bagaże, z wprawą facho-

Brak traktorów i kosi!
liaiKM  rozwój akcji słownej

Rozwijająca się obecnie akcja siewna na 
potyka na duże trudności.

Na pierwszy 0 in  wybija si^ brak odpo­
wiedniego taboru i siły pociągowej do uprą 
wy gleby. Brak koni, traktorów — to naj­
większa w tej chwili przeszkoda, hamująca 
planowy rozwój orki.

Traktory, wysłane w teren, to przeważnie

rządzenia angielskiego dowództwa repa­
trianci zostawiają swe bagaże na górnym

krętów „Cap Arcona", „Thiełbeck" i „Athen". I 
Na okręcie „Cap Arcona" znajdowało się! A J U

pokładzie Mimo próśb nie wolno usta- ponad 7 tysięcy więźniów, na „Athenie" i 
wiać przy nich polskiej warty, wobec „Thielbecku" ponad 6 tysięcy. Więźniowie 
czego niemiecka załoga wykorzystuje noc- stłoczeni byli na dolnych pokładach stat-

( Obsługo wiosnaj

Żegluga Elbląg — Gdańsk
ne gpdz ny i kradnie co ŝ ę da Ponieważ ków, stojących w dalszym ciągu na kotwicy. ELBLĄG. W najbliższych dniach spo- 
bagaże są wyładowywane osobno, kra- Kiedy w dniu 2 maja 1945 r. wojska sprzy' dziewa ją się tu uruchomienia codziennej 
dziez stwierdza się za pozna, kiedy jest mierzone ogłosiły, iż wszystkie okręty nie-1 stałej komunikacji pasażersko-towarowej
fizyczną niemożliwością odna.eziecue mieckie, znajdujące się na morzu, zawinąć na trasie Gdańsk   Elbląg
sprawcy czy odbiór skradzionego dobra, mają do portów, w przeciwnym razie zostaj Dla Elbląga jest to zdarzenie wielkiej 

OKO W OKO Z PRAWDĄ 
Wysoko na szczycie ubitej na cięża­

rówce kupy .bagażu jadę z repatrianta­
mi do punktu etapowego ulicami Szczeci­
na. Co mówią moi towarzysze? To co 
wszyscy inni. . Wszystkim było źle na 
obczyźnie. Wszyscy narzekają na obra­
żające traktowanie ze strony Anglików

ną one zbombardowane, niemiecka obsługa wagi, dąje mu bowiem możliwpść nawiąza- 
okrętów opuściła je, pozostawiając więź-i nia kontaktu ze światem.
niów ich losowi, Bolączki komunikacyjne z Innymi czę-

być również wkrótce

i pomstują na tych, którzy tak długo i k  « «  ,Ł 7  sT Tutrudniali im powrót do ' Ojczyzny. ką, n n u .t , ,  jak ukazu j, prawo m„diyna-
Ze zdumieniem patrzą na czyste pięk­

ne ulice Szczecina, na polskie godła i 
sztandary, na rój ludzi zapełniający ul.ee 
i widzą, jak dalece odbiega to od tego, 
czym karmiła ich wroga propaganda.

Z Alei Wojska Polskiego dobiegają nas 
dźwięki orkiestry Musimy się zadym ać.
Właśnie odbywa się uroczysta defilada 
wojskowa w ramach obchodu „Trzyma®

W pobliżu okrętów znajdowały się rów- ściami kraju mają 
niez 3 barki z więźniami obozu Stutthof. ’ usunięte.
Jedna z tych barek wysadzona została! Wtedy miasto zatętni właściwym życiem, 
przez Niemców wraz z więźniami w powie- ( bodaj bogatszym, niż to miało miejsce za 
trze, dwie pozostałe uratowały się. _ czasów niemieckich.

i. ^ n .L .V tI k PM k«u ’j ? ^ r .wóg,o M ^ l l  ^ ,0f ! tapW<ehrWO'” ^ r orodowe, pod flagą Czerwonego Krzyża OŁAWA (Dolny Śląsk). Posterunek M.O.
W południe dnia 3 maja 1945 rozpoczęło zatrzymał Niemca, podejrzanego o posia- 

się bombardowanie statków przez lotnictwo i danie apurstu nadawczo-odbiorczego.
......... ...............S Podczas badania zatrzymany Niemiec

zeznał, że nazywa się Willy i należy' do j
L i s t y  i k a r t k i

do 8ksipovanych Riomfec
Na podstawie zezwolenia Komisji Alianc­

kiej przywrócona została komunikacja pocz 
towa okupowanych Niemiec z krajami na-

tajnej organizacji „Wehrwolf". Wildy wy­
dał szereg członków tej organizacji.

Zatrzymanym wilkołakiem zainteresował 
się Urząd Bezp. w Oławie.

Leniuchów z&Mczono <k» sabołaźystów
STAROGARD. Na posiedzeniu Powiato-masżyny, które mają już za sobą pewien my straż nad Odrą“ . Chodniki, drzewa,: y ___ _______  _ ___............ _

okres ęracy. Ulegają one często uszkodzę- nawet dachy domów obsiadł gęsto tłum leżącymi do światowego związku pocztowe- wei Rady Narodowej w Starogardzie poi*u-
ńiom. Naprawa, zwłaszcza z braku odpo- ludzi, Sepaler żołnierzy z trudnością po- ; go, prócz Hiszpanii i Japonii. j sz,ono jako najżywotniejszą dla powiatu
wiednich części zamiennych, jest bardzo u- wstrzymuje ich napór Z naszego wyso- j Dopuszczona jest jedynie korespodencja 'sprawę zasiewów wiosennych pod hasłem
trudniona. | kiego stanowiska, widzimy wyrtźnie trv- 0 charakterze rodzinnym. Wysyłać można ” Ani metr kwadratowy ziemi w po-

Zarówno niedobór koni, jak i brak trakto bunę z najwyższymi dostojnikami pań- z Polski kartki pocztowe zwykłe, nie ilu- wiecie nie może pozostać nieobsiany".
rów, może spowodować, że pewne obszary stwa, widzimy defilujące w takt nie- . strowane za opłatą 3 zł oraz zwykłe listy, w  związku z tym postanowiony wszyst-
ziemi nie będą uprawione. Z tą możliwo- śmiertelnej „Warszawianki" oddziały nie przekraczające 20 gr za opłatą 6 zł. kich tych, którzy nie dokonają zasiewu ze
ścią należy się poważnie liczyć. Zagadnie- xdą pięknie wystrojone formacje mło- Przewóz poczty rozpoczęto 15 kwietnia Ziei alibo lenistwa, lub też ukrywają
nie zaopatrzenia rolników w zboża siev.ne dzieżowe, idą przedstawiciele związków za pośrednictwem organów pocztowej służ- swjł nieudolność, zaliczyć do szeregów sabo
również napotyka na trudności. Duże br^ki zawodowych, poczty sztandarowe wszyst- by radzieckiej, w ambulansie Moskwa —  tażystów.
dadzą się jednak prawdopodobnie pokryć z kich pułków polskich. Witana oklaskami Berlin,
obiecanych dostaw.

Znacznie gorzej jest z sadzeniakami ziem 
niaków, brak bowiem odpow.edn ch gatun­
ków Jeżeli nie uda się uzyskać specjal­
nych gatunków sadzeniaków, trzeba bęazie 
użyć gatunków gorszych, które — oczywi­
ście — nie dadzą odpowiednich zbiorów.

Brak również nawozów sztucznych i nie

Banda groźnych oprysz! ów
ująta na Wfbrzeżu

Akcja odbudowy
ŁÓDŹ. Kom'tet Obywatelski Przyjaciół 

m. Łodzi — kolo jaółnocne — wszczął akcję 
uporządkowania Bałut.

Wszystkie fabryki, urzędy, instytucje, 
warsztaty pracy, organizacje i szkoły przy. 
stępują obecnie do realizowania zamierzeń 
w tym względzie.

Będą usunięte gruzy i śmiecie, zidrzewio____ ________  ________ Od pewnego czasu na terenie wojewódz-f Poza tym członkowie bandy, Henryk Er
ma żadnej nadziei na ich uzyskanie, to też twa gdańskiego dokonywano zuchwałych nest i Jan Drelich, na rozkaz przywódcy ne podwórza, założone zieleńce i trawniki
muszą one być zastąpione całkowicie na- napadów rabunkowysh. Dzięki akcji władz zamordowali członka PPR. w Gdyni. Zna- na placach.
wozami naturalnymi, których również, wo- bezpieczeństwa, ujęto z bronią w ręku wszyst leziono również dowody, wskazujące na to, Inicjatywę obywatelską mieszkańców
bec małego pogłowia zwierzęcego, jest nie kich bandytów, gdy przygotowywali plan że bandyci mieli zamiar dokonać szeregu póln.ocnej dzielnicy Łodzi miasto przyjęło z
wystarczająca ilość. napadu na inkasenta BOP-u. Jak stwier- ąiordów na działaczach demokratycznych na wielkim_uznaniem.

Natomiast na terenach obsianych jesie- dzono, banda, na czele której stał Jan Wir- Wybrzeżu. Bandyci staną przed sądem Jo­
nią sytuacja przedstawia się dość dobrze, ski (pseud. „Tur” i „'lygrys'), ma na su- raźnym,
Oziminy wykiełkowały nieźle i zadowalają- mieniu następujące napfdy rabunkowe:
co przetrwały z mę Jeżeli warunki wiosen obrabowanie sklepu Monopolu Tytoniowego
ne i letnie będą sprzyjające, możemy l.czyć' w Orłowie na sumę 80.000 zł, połączone

Będziemy fd ć  pomarańcze
GDYNIA. Kupcy włoscy zawarli umowę 

z kupesmi polskimi na import pomarańczy, 
co się mieści w ramach prywatnej rekom­
pensaty.

Pomarańcze przywożone będą z Włoch
M o ż liw y  d e s z c z

na dość obfite zb.ory z zabiciem jednego milicjanta i ranienia! Dziś będzie przeważnie pochmurn.0 i ______  ___
Tak więc najważniejszymi zagadnicn:ami drugiego, sklepu spółdzielczego „Zgoda w miejscami deszcze, zwłaszcza w dzielnicach drogą wodną d.o Gdyni tak samo, jak to

wiosennej akcji siewnej są uprawa gleby Orłowie na sumę 47 000 zł, sklepu Mor.op. południowych. Temperatura bez większych miało miejsce przed wojną *
i zdobycie odpowiednich ilości zbóż siew- Spiryt. we Wrzeszczu na sumę 150.000 zł, zmian. Słabe lub umiarkowane wiatry z Transport lokowany będzie w magazy-
nych i sadzeniaków. I w Słupsku na sumę 88.000 zł. i inne. I kierunków zmiennych, i nach chłodni portowej,

W Moskwie pomarańcz w sprzedaży de­
talicznej kosztuje 3 ruble, co stanowi na­
sze trzy złote. Szwecja zawalona jest po­
marańczami. Cena ich, jak i różnych dże­
mów jest bardzo niska. W innych krajach 
owoców tych też jest pod dostatkiem. Do­
stępne są nawet dla dzieci najbiedniejszych 
rodziców. '

A u nas?
Trzeba wszystko uczynić, co jest możli­

we, aby nie dopuścić do orgii paskarskiej. 
Inaczej sprowadzanie pomarańczy minia 
się z celem.

Organizacja Rad Narodowych
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW. Odbyło się tu pierwsze jor- 
genizacyjno - konstytucyjne zebranie Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, której inau­
guracja odbędzie się niebawem.

Doliny Śląsk — jak wiadomo — nie po­
siada dotychczas Rad Narodowych. Wyni­
kało to z tej przyczyny, że jako ziemia 
najdalej na zachód wysunięta — był wy­
zwolony najpóźniej Najważniejszą jednak 
przyczynę stanowił fakt, że nie było tam 
rodzimej akcji zbrojnej, nie było organiza- 
cyj tajnych, z łona których wyszły właśnia 
pierwsze w Polsce Rady Narodowe.

U :,,',!, I 1 f. p q r a  s r /n e

*  PARYŻ. We Francji wybuchł strajk
pracowników towarzystw okrętowych, któ­
rzy domagają się podwyżki płac.

■S* KOPENHAGA. Znany literat duński 
Syeno Borberg skazany został na 4 lata 
więzienia i dożywotnią utrstę praw oby­
watelskich za wygłaszanie w radio duń­
skim w ' czasie wojny prohitlerowskich 
przemówień. j

& PARYŻ (API). Międzynarodowa wy­
stawa w Paryżu przewidziana jest na rok 
1950.

BRUKSELA (API). Rozpoczęły się tu 
belg: isko-holenderskie rokowania w spra­
wie Ruhry i Nadrenii. Rokowania te pro­
wadzi minister spraw zagr. Spaak.

*  TOKIO. Japońska wyspa S‘kok oraz 
prefektury Totori i Okayama położone' rua 
wschód od Hiroshima przejdą w maju 'tub 
w czerwcu pod zarząd władz brytyjskich. 
Nowa brytyjska strefa okupacyjna liczy 
6 milionów mieszkańców.

*  PARYŻ (API) Na początku maja r.oz 
pocznie się w Rastat we francuskiej' stre­
fie okupacyjnej pierwszy proces przeciw- 
ko niemieckim przestęncora wojennym 
Wsrod podsądnych znajdują się oficero- 
w e  i żołnierze, którzy pełnili straż w o- 
b.ozie koncentracyjnym Neubrenne.

JANUSZ MEISSNER

99 l ” - j a t

Większość z nas drogo płaci za tę 
sławę która otacza lotnictwo.

Zachodzi jeszcze pytanie — po co w 
takim razie pchać się do lotnictwa?

Zygmunt powiada, że nikt nie pyta 
6my, po co się pcha do płomienia świe­
cy, i to Jest najprostsze. Kaczor, kiedy I 
go zaczepiłem w tej sprawie, odrzekł ze 
złością, że „przecież ktoś mmi latać i bić 
się, Jak ma być Polska; ponieważ inni 
nie chcą, to niech ich diabli biorą, a 
my będziemy, bo co mamy robić"?!

Lejba spytał:
Nie wszystko ci Jedno?
Tylko Góral powiedział:
— Bo wiem, że żyję.
Może teraz, kiedy mu pozostał do wy­

konania ostatni lot, uświadomił sobie, 
że pracy w sztabie, czy na innym ziem­
nym przydziale nie nazwałby „życiem "; 
że grozi mu oderwanie od dywizjonu, od 
latania, od tego narkotyku, którym żył 
l którego ostatnią dawkę miał jeszcze 
przed sobą. Może dlatego zwlekał?

Nagle przyszło mi na myśl, że przecież 
Góral właśnie znalazł coś, co powinno- 
by zastąpić mu wszelkie narkotyki:; 
Lucy!

Poczułem, że cały gmach mego rozu­
mowania zaczyna się chwiać; Lucy... To 
był czynnik, którego ni* brałam w MM

chubę. Czynnik nieobliczalny, niewy­
mierny, ale w tych okolicznościach mo­
że równie ważki, jak dowodzenie dywi­
zjonem.

— Czego chciała Lucy? Może Istotnie 
ona jest przyczyną?...

. o dł iższej przerwie w lotach, która 
nastąpiła w połowie stycznia, któregoś 
dnia rozeszła się w kasynie w iadom «ć, 
że polecimy tej nocy gdzieś daleko. Mo­
że Hanover, może Norymberga albo 
Magdeburg.

Góral przyszedł na podwieczorek w 
dobrym nastroju, wesoły, podniecony, 
nie domyślając się zapewne wcale tego, 
co dojrzewało od dłuższego czasu wśród 
nas, co otaczało go, krążyło wokół nie­
go, nachylało się nad nim, podglądało 
go, śledziło jego czyny, podchwytywało 
1 komentoWało niemal każde jego słowo 
i każdy ruch.

— Jest list od Sztyfta — powiedział 
głośno, siadając przy stole na swoim 
zwykłym miejscu.

Zapadła nagła cisza, zbyt długa jak na 
wiadomość od któregoś z kolegów, o 
którym wiedziano już, że żyje i jest w 
niewoli z całą załogą. Wszyscy milczeli 
i słychać było tylko szczęk widelców i 
łyżek. Nie można było tego nie zauwa­
ży*

Góral rozejrzał się po sali i dostrzegł, 
że co najmniej ze dwadzieścia par oczu 
spogląda w jego stronę.

— Coście tak zaniemówili? — zdziwił 
się.

Zygmunt uratował sytuację.
— Nie rób dramatycznych pauz, tyl­

ko gadaj, co oni tam piszą.
— Piszą, że im brak czwartego do 

bridge'a — odparł Góral z uśmiechem. 
— Paczki 1 papierosy dostają, więc nie 
najgorzej im się powodzi, tylko nudzą 
się śmiertelnie. No, panowie, — kto na 
ochotnika do nich na tego bridge'a?

Nikt się nawet nie uśmiechnął. Mil­
czenie trwało nadal, chłodne, obojętne, 
jak niewidzialna ściana odgradzająca 
dywizjon od dowódcy.

Góral zapewne pierwszy raz w życiu 
natknął się na coś takiego. Zderzył się z 
tą ścianą 1 nie mógł zrozumieć, co się 
stało.

Wreszcie ktoś chrząknął, ktoś o coś 
zapytał sąsiada, i zwykły gwar już miał 
ruszyć z miejsca, gdy doszły mnie słowa 
wypowiedziane półgłosem za mojemi 
plecami przy innym stole:

— Przydałby się tam jeden brydżysta, 
co i tak nie lata.

Odwróciłem się, ale nie zdążyłem już 
zauważyć, kto to powiedział. Nie wiem, 
czy Góral posłyszał Jo zdanie:, siedział 
prawie naprzeciw mnie i Zygmunta, o 
parę miejsc dalej od drzwi i właśnie gdy 
znów na niego spojrzałem, nalewał so­
bie herbatę. Wtem ręka mu drgnęła, do 
połowy napełniona filiżanka przewróci­
ła się i gorący strumień popłynął na 
uko« przcji dół, prerio ku Zygmuntowi.

Powstało lekkie zamieszanie, które f 
chwilowo rozładowało napiętą atm osfe-! 
rę. Ale Idąc na odprawę załóg, zauwa­
żyłem, że „coś wisi w powietrzu". Dwa, j 
czy trzy razy wpadło mi w ucho nazwi- i 
sko Górala i imię Lucy. Raz grupa roz- j 
mawiających umilkła nagle za moim  
zbliżeniem się.

W  sali odpraw panowało podniece­
nie. Czerwona wstążka rozpięta na ma­
pie wskazywała trasę i cel: BERLIN!

Usłyszałem retoryczne pytanie:
— Ciekawe, czy odważy się wysłać nas 

wszystkich i sam zostanie, czy wreszcie 
poleci?

Strzępy zdań, słowa, którym w innych 
okolicznościach nie przypisywałbym ża­
dnego znaczenia, uśmieszki towarzyszą­
ce spojrzeniom rzucanym w stronę nad­
chodzącego dowódcy, wszystko to zdra­
dzało — tak myślałem — że coś się sta­
nie; że gotuje się coś, czego nie mogę 
przewidzieć; czemu nie zdołam zapo­
biec.

Zaczęła się odprawa. Góral wszedł Ina 
podwyższenie t spojrzał po załogach. 
Był skupiony, poważny, może nawet su­
rowy. Mówił zwięźle, krótko o danych, 
które do niego należały. W  końcu do­
dał:

— Myślę, że nie potrzeba pan<W za­
chęcać do wykonania tego zadania. 
Bombardowanie Berlina...

— Nas nie trzeba zachęcać — ode­
zwał się jakiś głos.

Góral przerwał I spojrzał w tamtą 
stronę.

—■ Kto z panów ma coś do powiedze- 
b&cl idach wstania.

Wszyscy zaczęli się oglądać, ale nil 
nie wstawał. Dopiero po chwili Swe< 
Franio, który od początku stał oparty 
ścianę, powtórzył dobitnie;

*7 Powiedziałem, że nas nie trzeb 
zachęcać! My polecimy!

— To wszystko? — spytał Góral.
— Na razie wszystko — odrzekł tan 

ten. — Jeżeli można zapytać — dock 
nagle — to chcielibyśmy wiedzieć, Jaki 
załogi polecą. I — kto nie poleci?

— Będzie i o tym mowa — powiedzie 
Góral z* zadziwiającym spokojem. — Je 
żeli pan nie ma innych pytań, to prosi! 
bym o nieprzerywanie mi, póki nie sko 
czę, dobrze?

— Dobrze — mruknął pogardliwi 
Sweet Franio.

Góralowi zaiskrzyły się tym razem c 
czy, ale pohamował się i skinął na me 
teorologa.

Odprawa szła dalej zwykłym trybem 
pogoda, o. p. L, stiefy myśliwców, tras 
powrotna... Góral tymczasem stał z bc 
ku, paląc nerwowo. Brwi miał ściągnij 
te, szczęki zaciskały mu się raz po ra; 
a przez twarz przechodziły cienie, jakb 
od myśli chmurnych i skłóconych. Wre 
szcie gdy ostatni ze specjalistów skoć 
czył swoje objaśnienip, wzruszył lekki 
ramionami, jakby odrzucając ostatni 
wątpliwości.

— Polecą wszystkie załogi — powie 
dział głośno, zwracając się w stron 
gdzie stał Sweet Franio — Ja polecę 
załogą kapitana Sarata Any ąuestions

Więc „nie odważył się". Uległ.
(D. ę. hJ
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Czytstoicy „Życia Warszawy"
HalMsdnieissym dzieciom na święta

Z najodleglejszych dzielnic miasta: Sta­
rówki, Śródmieścia, ruin ghelta ciągną w 
niekończącym się pochodzie samotne mat­
ki po dar świąteczny dla dzieci. We 
Wszystkich Ośrodkagh Współdziałania, od­
bywa się w ciągu tych dni przedświątecz­
nych rozdawnictwo 5 kg. paczek UNRRA.! 
Przyznano je matkom najbiedniejszym, 
najbardziej potrzebującym, obarczonym 
kilkorgiem dzieci .

Rozdawnictwo w Ośrodku przy ul. Wi­
dok 22 idzie szybko i sprawnie, ąhoć po­
ważnym utrudnieniem w pracy jest 
otwieranie poszczególnych paczek i w yj­
mowanie z nich papierosów, których 
zwrot zastrzegło sobie Ministerstwo A p ro -; 
wizacji i Handlu. Stos „Came’i“ i „C h e -! 
sterfieldów“ przygotowanych do zwrotu 
rośnie. Są one ponoć dopłatą do paczek 
(za koszta transportu i inne), za które 
Resort Opieki Zarządu Miejskiego płacił 
Ministerstwu po 250 zł. od paczki.

Młode twarze kobiet i twarze zmarszcz­
kami poorane rozjaśnia pogodny uśmiech. 
Ile radosnych tajemnic kryją w sobie róż- 
nokształtne puszki i różnobarwne pudełka. 

I jeszcze jedną wielką zgotowano tym

błękitnych kopertach. Bo Czytelnicy „Ży­
cia Warszawy" nie ostygli w zapale, z ma­
leńkich składanych przez nich kwot ze­
brały się sumy poważne. I tak rozdano 
wczoraj pomiędzy 90ciu najuboższych pod 
opiecznych 45 tysięcy złotych.

Tłoczno w wąskim korytarzyku. Cisną 
się wszyscy do drzwi, których otwarcie 
łączy się z wywołaniem nazwiska któregoś 
z czekających. A choć wiedzą, że przyszli i 
tu dziś na specjalna wezwanie i nikogo j 
dar Czytelników „Życia Warszawy" n 'e ' 
ominie, lęku wyzbyć się nie mogą. Każdy; 
chciałby, już tylko tak ną wszelki w ypa-' 
dek, trzymać w ręku jałmajszybciej nie­
bieską kopertę z „niespodzianką".

Wchodzi pierwsza petentka. S'aruszka

Tradycyjna „rybka" pod znakiem norweskiego dorsza
N i c  n ie  p o d r o ± a l o  p r ó c z  m a s ł a

Z obowiązku kronikarskiego notujemy 
stan naszych targowisk w przededniu „W e. 
sołego Alleluja" 1946.

Święta mamy późne, temperaturę iście 
wiosenną i zapewne to pogoda sprawia (a 
może i lotne komisje kontrolne?), że kup­
cy towarów nie pochowali i dzięki temu ce­
ny nie podskoczyły w górę w porównaniu 
z okresem przedświątecznej gorączki.

Wyjątek stenowi masłp: jest go niewie­
le i nawet osełkowe podskoczyło na 550 zł,, 
nie mówiąc o wykwintnych gatunkach dese 
rowych, które przekraczają 600 zł. za kg. 
Co na to komisja cennikowa? Za to słoni­
na ciut-ciut staniała, na 350—340 zł., mi­
mo,, że mogla-by spaść i więcej, bo pełno jej' 
na straganach, w sklepach i w lodowniach.

ogół przepisów, dozwalających im na • to przede wszystkim sękacz, którego wy*, , . , . , 1 J-______ ____ . Ar,* A r-r TT 4* '\r O *1 f \TTTVt7 1qV rnWTIlAł

nieśmiała jakaś i niezaradna. Opiekuje się 
trojgiem wnucząt -  sierot, z których naj j F oza^e^w srystkolakT yloi jajka p o i  zh, 
młodsze zacnorowało własrne, na ciężkie | a jest ich trz ę s ie n ie , mąka pszenna po
zapalenie płuc. Rodzice tych dzieci zginęli 
w powstaniu. '

Tragiczne dzieje dzieci warszawskich, 
niedożywionych, nie ubranych, chorych, 
przesuwają się przed nami, jak na taśmie 
filmowej. A jedynym jasnym fragmentem 
tego filmu jest radość, bijąca z twarzy

matkom dziś w Ośrodku niespodziankę. ; matek, matek wdzięcznych Czytelnikom 
Banknoty 500-złotowe, prezenty od Czy-; „Życia Warszawy" za to, że umilili ich 
telników „Życia Warszawy" zamknięte w ! pociechom święta. B.

Import śledzi do Polski
otrzymszlfórny dotychczas 02.000 beczek

W ramach umów międzypaństwowych 
„Społem" zakupiło i sprowadziło do kra­
ju przez Gdynię ogółem 82.000 beczek śle­
dzi i ryb solonych o wadze łącznej 14.000 
ton.

Z powyższej ilości z Norwegii nadeszło 
50.000 beczek oraz ze Szwecji 32.000 be­
czek. W przeważnej części były to śle­

dzie z połowów zeszłorocznych z Norwe­
gii oraz śledzie bałtyckie ze Szwecji# 

Towar dowieziono na 20 statkach w cią­
gu 3 miesięcy. Na uwagę zasługuje fakt, 
że transporty napływające do Gdyni prze­
ładowano bezpośrednio na wagony, które 
kierowano do wewnątrz kraju.

(t)

Je s zc ze  o zaopatrzenie dla pracowników nauki
Dlaczego pominięte ich pszy rozdziało paczek UNRRA?
W dwóch kolejnych artykułach p. t. 

„Nauka rządzi. światem, a je j pracow­
nikami kłopoty" oraz „Klimat twórc.ej 
pracy stwórzmy naukowcom" — doma­
galiśmy się dla pracowników nauki, 
lepszego, a nawet specjalnego, wyróż­
niającego zaopatrzenia.

Tymczasem, jak się dowiadujemy,, w 
rozdzielniku świątecznych paczek UNRRA 
pracownicy na.iki zostali całkowicie po­
minięci.

Rozdzielnik bowiem ułożony został 
według hierarchii płac, z tym, że paczki 
otrzymują tylko najniżej uposażeni pra- j 
cownicy. Słuszna to i sprawiedliwa z a - ; 
sada. Jednak prtcownicy nauki, naj- j 
bardziej cenna wśiód wszystkich grupa 
pracownicza, winni być potraktowani ja- j 
ko wyjątek od tej zasady. Są bowiem 
dotychczas, wbrew licznym zapowie­
dziom. nie tylko nie wyróżniani, ale na­
wet pokrzywdzeni w zakresie przydzia­
łów. Ich przydział (pozbawiony na'bar­
dziej wartościowych pod względem kalo­
rycznym produktów) daleko odbiega od 
ilości i jakości tzw. deputatów mini­
sterialnych I kategorii.

Ostatnio zamieściliśmy notatką Jako­
by naukowcom przyznano przydział do­
datkowy. Niestety jednak, jak sprosto­
wali to sami profesorowie, przydział ten 
był zwykłym miesięcznym — v dodat­
ku zaległym deputatem.

Przyznanie paczki świątecznej stanowi­
łoby więc chociaż doraźne, częściowe

wyrównanie przydziałów, które pracow­
nicy nauki winni otrzymywać, a któ­
rych niestety nie otrzymują. Pominię­
cie więc grupy naukowców na liście 
tych, którzy mają prawo do paczek i* 
ważamy za niedopatrzenie,ze strony od­
powiednich czynników.

Tak jakeśmy to dwukrotnie podkre­
ślali — powtarzamy i dziś — pracowni­
cy nauki muszą być w zakresie zaopa­
trzenia uprzywilejowani.

Rozwój nauki decyduje dziś ó dobro­
bycie i sile państwa. A rozwój nauk; 
zależy w ogromnej mierze od tego w 
jakich warunkach i w jakim „kl imać e‘ 
twórczym — będą nasi naukowcy pra­
cować. m. p.

90 zł.„ cukier —  jak się da —  od 170 do 
190 zł.

Owoców, oprócz brzydkich odpadków ja ­
błek, dochodzących do 320 zł. za leg. ( ! )  —  
żadnych. Nie liczą się pomarańcze o  za­
wrotnych cenach, chyba tylko dla chorych,, 
a raczej dla p&skarzy. Za to msmy już 
trochę nowalijek: -apetyczne młodziutkie 
rzodkiewki po 20 zł. pęczek, delikatne ane­
miczne łodygi rabarbaru i główki sałaty po 
„dziesiątce".

Rzeźnicy i wędliniarze .otrzymali zezwo­
lenie na sprzedaż swych wyrobów w 
„dniach nieprzepisowych", z czego korzy 
stają skwapliwie ku zadowoleniu nabyw­
ców, którym ten wyłom w zarządzeniu u 
łatwił skompletowanie świątecznego stołu. 
Trzeba przyznać, że rzeźnicy trzymają się

M e t a l o w c y

na „  _
wyrób jedynie skromnych gatunków wę 
dlin. „Jałowcówek" i polędwic „łososio­
wych" nie widzieliśmy. Największym poku. 
pem cieszy ąię kiełbasa serdelowa po 340 
zł. i czysto Wieprzowa p.o 320 zł. i taniej. 
Szkoda że przygotowano tylko duże szyn­
ki kilkukilogramowe,, mało dostępne, nie­
stety, dla kieszeni ludzi pracy. Drobiu też 
widuje się wiele, przeważnie żywego w ko­
szykach, cena bowiem kury 400— 500 zł., lub 
indyka —  1.000 zł. za sztukę, jest również 
zbyt wygórowena.

Ryb mamy poddostetkiem, ale w lichych 
niestety gatunkach. Przeważnie leszcze i 
płotki. Stragany zarzucone są dorszami 
norweskimi z lodu po cenie 50 zł. za kilo,, 
które cieszą się wielkim pokupem.

Wiele z tradycyjnych ,ozdób Święconego 
bezapelacyjnie zakończyło swój żywot. Jest

rób byłby dziś zbyt kosztowny, jak równie* 
torty z kunsztowną ornamentacją lukru i 
innych słodkich dodatków. Zanika równie* 
tradycja njazurka. Widzimy g.o w bardzo 
skromnej post* ci, niemniej jednak w wy­
sokiej cenie. Ciasto, praktyczne gospody­
nie, przeważnie wypiekają w domu, zwła­
szcza, że w tym roku nie zawiodło ani mle­
ko, ani drożdże.

NfO i najważniejsza pozycja: trunki. Ry­
nek zarzucony jest doskonałymi wyrobami 
krajowych wytwórni. Miody, madery, win* 
francuskie i węgierskie z cudzoziemskimi 
etykietami opatrzone jednak skromną ad­
notacją „owocowe wyrobu krajowego" ma­
my w cene od 200— 400 zł. za butelkę. Wó­
dek gatunkowych widzi się stosunkowo nie­
wiele, króluje jak zawsze „czysta" monopo 
Iowa. (wr>

Prace B O S -u , które mają być zrealizow ane w rb.
RsmsmikaEia, sskoty, mleszkimia użytkowe

Na wczorajszej konferencji prasowej w[ boty remontowe, stopniowo ujmowane w 
BOS-ie przedstawiciele warszawskiej prasy jak najszerszym zasięgu. Projekt tegoroczny 
poinformowani zostali o tegorocznych pra-j (nader jednak skromny), obejmuje 24 męk- 
cach, jakie BOS ma wykonać w rb. i sze obiekty (na Żoliborzu, Mokotowie i Sas-

Główny nacisk, w myśl tego, co podkre- ! kiej Kępie) o ogólnej kubaturze 120.000 m 
ślano na środowym zebraniu Komitetu Wy- sześć., które przysporzą Warszawie 1.200 
konawczego Nacz. Rady Odbudowy Stolicy j izb mieszkalnych.
(sprawozdanie z zebrania zamieściliśmy w j Niezależnie od tych robót prowadzona 
numerze wczorajszym), położony jest w rb. będzie rozbiórka domów przeznaczonych do 
na trzy zagadnienia: komunikacja, szkolnie- zburzenia i związana z tym wywózka gruzu, 
two i mieszkania użytkowe. (ale gdzie?—nowe miejsca wysypisk nie z©

W budownictwie mieszkaniowym nie prze stały jeszcze ustalone —- Red.), 
widuje się budowy nowych obiektów za wy Projektowane są również prace nad prz*- 
jątkiem osiedla robotniczego na Kole. Kredy- biciem ul. Marszałkowskiej (przez Ogród 
ty na ten cel zostały już przyznane 5 b.m. Saski) przez ul. Senatorską w kierunku na

(*■) '

FELIETON PRAKTYCZNY

Ha zim, czy na gorąco?...

na oiffesdawę Warszawy , ______ _____  . . .
Odbyte w Katowicach w dniu 6 kwietnia 1 I roboty rozpoczęto. Reszta prac to ro- północ. 

1946 r. plenarne zebranie Zarządu Główne- j — — - i i ■■■—
go Centralnego Związku Zawodowego Me­
talowców w Polsce — powzięło jednomyśl­
nie uchwałę wyasygnowania kwoty 100.000 
zł, na odbudowę drogiej sercu każdego ro­
botnika Warszawy.

D z iś  z a c z y n a ją  się
święta w K r z ta c h

Prezydium Rady Ministrów komunikuje, 
iż godziny urzędowania we wszystkich urzę­
dach oraz instytucjach państwowych trwać 
będą w piątek dnia 19 do godz. 13, zaś 
w sobotę dnia 20 bm. do godz. 12 w po­
łudnie.

DZIKIE JATKI MIĘSNE NA ULICY
Na ul. Brukowej, tuż przy Rzeźni Miejskiej, 

prowadzłona jtat sprzedaż mięsa bez uprawnie­
nia, a co najważniejsze w warunkach antysa- 
Mitaraych. Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwa­
gę na konieczność Bkwtóacji tego punktu „han- 
<aowego“ . Jak do tej pory — bezskutecznie, (as)

MIGAWKI WARSZAWSKIE

Przed świętami. •  •

W pierwszy dzień świąt
tram w aje n fa szy a n a

W Wielką Sobotę, t.j. 20 h.m. ruch tram­
wajów, autobusów i trolteybusów odbywać 
gię będzie tylko do godz. 18-ej.

W pierwszy dzień świąt Wielkiejnocy 
ruch komunikacji miejskiej będzie całkowi­
cie wstrzymany.

Normalna komunikacja podjęta zostsnie 
w poniedziałek (drugi dzień świąt). (as)

FARBKI DO JAS
w pięciu kolorach

HURTOWNIA K 1666-0

JAN KAPCZYiSKI
ŁAZIENNA 28 TORUŃ, t«lef. 338.

Marszałkowska, Aleje Jerozolimskie, 
Mokotów. Tu i ówdzie rozsiadły się kupco­
we. „świąteczny" towar w koszach i na 
stolikach nęci przechodniów. A więc ko­
białki pełne jaj, osełki żółtego masła* wo­
ry mąki, smaczne rodzynki i pachnąca, 
słodka skórka pomarańczowa. Barwne pi­
sanki i baranki wielkanocne przyciągają 
wzrok dzieci.

Tłum ludzi wielką falą przelewa się w 
jedną i drugą stronę. Niektórzy przystają,, 
pytają o cenę. Inni targują coś przy drew­
nianych budkach. Gdzieś w pobliżu słychać 
dźwięki starej, dawno zapomnianej melodii.

Wiosenne słońce coraz mocniej grzeje. 
Młoda kwiaciarka usiadła w cieniu, z ko­
szem złocistych kaczeńców, pierwiosnków 
i białych zawilców. Obok w glinianym 
garnku chwieją się lekka długie gałązki 
„baź" i „kotków".

...Postać kobieca pochyla się nad białymi
pudełkami. W nich rzędem czekoladowe 
jajeczka przepasane barwnymi wstążkami. 
Obok — drewniane kaczuszki i zabawne, 
wielkie zajączki.

Wybrała tylko jedną sztukę. Są przecież 
tak drogie! Chowa „pisankę" do torby, u- 
śmiećhając się przy tym leciutko: widzi już 
swojego malca, jak z uciechy klaszcze w 
ręce na jej widok.

*
Wśród mrowia ludzi snują się także i 

żołnierze. Ich mundury odbijają od zwarte­
go tłumu, śmieją się głośno, zatrzymując 
się przed stoiskami. Któryś kupuje papie­

rosy. Inny wybiera karty świąteczne. Musi 
posłać życzenia do swoich... Błądzi wzr.o- 
kiem po kobietach i dzieciach, uczepionych 
u matczynych spódnic... Potem spogląda na 
kupioną kartę. Prześle na niej ciepłe i tę­
skne słowa tym bliskim...

❖

Wielkanoc przeżyła się od dawna jako 
święto tradycyjnego obżarstwa. Już tylko 
w starych kronikach przeczytać można jak 
to np. na nieświeskim dworze stół wielka­
nocny zdobiło 4 dziki upieczone w całości, 
tyle ile pór roku, 12 wieprzów według 
12-tu miesięcy i 365 bab, tyle ile dni w 
roku.

O stołach wielkanocnych sprzed pół wie­
ku, uginających się od mięsiw, tortów i sę- 
kaczy też ćh.odzą już tylko gadki rodzinne.

Wielkanoc jako* okazja generalnych po­
rządków również należy do przeszłości. 
Nowoczesna gospodyni wie, że mieszkanie 
powinn.o być równie czyste przez cały rok.

A’ie Wielkanoc pozostała do dziś świętem 
wiosny i odpoczynku ludzi pracy. A więc 
musimy tak urządzić święta, by dały nam 
jak najwięcej radości i odpoczynku.

Na drogie mięsiwa i drób przeważnie nie 
stać nas w tym trudnym powojennym roku. 
Nie żałujmy tego! Nie ma nic szkodliwsze­
go dla zdrowia jak tradycyjne świąteczne 
objadanie się zimnymi ciężkoatrawnymi 
mięsami i sosami, co z reguły W Lątach 
przedwojennych odchorowywano niemal w 
każdym domu.

Jednak przyjmując nawet za zasadą, że 
świąt nie urządzamy, przygotować coś mu­
simy. Nie zapraszając nawet gości, bx> takie

Kilka młodych dziewcząt chodzi od budki t zaproszenie obowiązuje jednak do wystaw-

Kronika sportowa
W Warszawie, w czasie iwiąi Wielkanoc­

nych, bawić będzie piłkarska drużyna KS. 
Ruch z Wielkich Hajduk. *

Slązaąy rozegrają mecz towarzyski z WKS. 
Legią. W zespole śląskim wystąpi Wodarz, 
wieloletni reprezentant Polski

W  drużynie warszawskiej ujrzymy m. fn,' 
Kohuta, który do niedawna grał w krakow-* 
skiej Wiśle.

•
Dawne boiska Warszawianki, położone 

przy zbiegu ulic Wawelskiej i Al. Żwirki— 
Wigury, przekształca się w sztuczne lodo-* 
wisko, pierwsze w Warszawie, Roboty przy 
budowie tej noweji inwestycji sportowej roz 
poczną się wkrótce.

Planując lodowisko, autorzy projektu za­
łożyli, że będzie ono służyć jako otwarty 
basen pływacki. Dokoła terenu lodowiska 
wybudowany ma być tor kolarski, & za 
nim — trybuny dla publiczności.

Nad budową czuwać będą Polskie Związ­
ki: kolarski i łyżwiarski.

ł
i Mistrzostwa Śląska w zapasach zostały
W Katowicach zakończone. Tytuły zdobyli: 

w teadze koguciej: Myszko (Huta Pokój), 
2) Wierszeń (RKS. Łagiewniki);

w wadze piórkowej: Marcok (Huta Pokój 
w N Bytomiu), 2) Kiszel (N. Bytom);

w wadze lekkiej: Kusz, b. mistrz Polski 
(N. Bytom), 2) Kuligowski;

w półredniej: Gryf (KS, Baildon), 2) 
Szklarz (niestowarzyszony);

w średniej; Golas (N. Bytom); 
w półciężkiej; Kornecki (N. Bytom), 2) 

Tarnin (KS Baildon); 
w ciężkiej: walk nie było.

♦
Polscy narciarze na zaproszenie Narc. 

Iso. Czeskiego wezmą udział w ostatnich w

do budki, od sklepu do sklepu. Zbierają 
składki na „święcone" dla sierot po pow­
stańcach. Szeleszczą wydobywane z szuflad 
banknoty i zaraz zwinięte w ruloniki — 
znikają w skórzanej torbie kwestarki.

Oczy dziewcząt są pełne słońca i radości.
Cieszą się iż zebrały trochę pieniędzy dla 
tych, co d^iś ni domu, ni rodziców nie ma­
ją. Wprawdzie nie dla wszystkich sierotek 
starczy, nie każda zostanie obdarowana, bo 
są ich przecież tysiące. Ale przynajmniej 
częściow.0 ulżą smutnej dok tych najbied­
niejszych. Gdybyż tylko każdy chciał coś 
zaofiarować! Na chwilę gaśnie uśmiech ne 
twarzach trzech kwestsrek. Bo oto kupco- 
-uSoq —- 03[Siq8q eqnx8 — bm
to zaopatrzonego sk?>epu włókienniczego, 
zmierzyła je pogardliwym, złym wzrokiem 
i krzyknęła głośno:

— Nic nie dam. Biedna jestem spalona i 
zniszczona. Mnie nikt nie pomoże. A ja nie dania ich 
mogę nastarczyć, wciąż pł*ćw daj, .ofiaruj!

Nie, dziewczęta nie nalegają. Popatrzały 
tylko z goryczą na uginające się pod bela­
mi materiałów półki i pomyślały z żalem, 
że znów jedna z wielu sierot nie będzie 
miała Świąt!

niejszego przyjęcia, zawsze musimy być 
przygotowani, że trafi się ktoś z gości, a i 
domownikom trzeba podać coś odmiennego 
od dań dni powszednich.

Przede wszystkim postanówmy sobie zer.

już się domownikom napewno uprzykrzy­
ły. Wyśmienitym dodatkiem do barszczyku 
będą jaja faszerowane. Jeśli saś gospodyni 
zechce zadać sobie trochę pracy, dobra* 
będzie przygotować do barszczu tani pie­
róg drożdżowy faszerowany mięsem czy 
też kapustą z grzybami, a!*bo krokiety czyi 
choćby naleśniki z mięsnym lub grzybo­
wym farszem.

Nie zapomnijmy o czymś solidnym na 
gorąco. Najekonomiczniejszy będzie bigos, 
który w dodatku tym jest smaczniejszy, im 
się go dłużej odgrzewa. Pożądanym uroz­
maiceniem byłby też pasztet, do kórego 
możemy użyć tańszych gatunków mięsa, 
mieszając je ze zmoczoną bułeczką lub tłu­
czonymi ziemniakami.

Z deserów najoszczędniejsze i najp®- 
dzielniejsze, zwłaszcza przy gościach, *  
bardzo smaczne są kruche ciastka, która 
najmniej nawet doświadczona gospodyni 
upiec potrafi. (Przepis: 20 deka masła lub 
smalcu, 20 dek* cukru utrzeć z 2 jajkami, 
dodać y2 kilo mąki, l/0 łyżeczki sody lub 
proszku do pieczenia, zapachu jaki kto lu­
bi, zagnieść ciasto, rozwałkować, wykra­
wać szklanką ciasteczka, wstawić na po­
smarowanych tłuszczem blachach do piec* 
do zrumienienia).

Nasz stół świąteczny, choćby skromni* 
zastawiony powinien wywierać estetyczne, 
radosne wrażenie. Więc na czystym obru­
sie nie zapominajmy ustawić wśród potraw 
bukieciku przyłaszczek lub fiołków w ni­
skich wazonikach lub choćby ułożone na 
spadaczkach Półmiski z mięsem przystrój-

wać z kosztowną i niezdrową tradycją t.zw. my liatkami młodej sałaty i czerwonymi 
zimnego stołu. Mięsne potrawy dobrze jest rzodkiewkami, sałatki udekorujmy ptester- 
urozm-sicić dodatkami jarzynowymi i da- \ karni ogórków czy marchwi, ciasta —» buk-

rb. zawodach międzynarodowych, organizo­
wanych 5 maja w Pcci, w Karkonoszach.

Prócz Polaków ‘ gospodarzy startować 
będą Francuzi i Szwajcarzy. Na program 
zawodów złożą się biegi zjazdowe 1 slalom. 

*
Bilans igrzysk sportowych u) Szczecinie

wypadł na ogół pozytywnie. Udział w za­
wodach, organizowanych w ramach uro­
czystości obchodu pierwszej rocznicy wy­
zwolenia Wybrzeża^ był bardzo liczny, wy­
niki niezłe, duże zainteresowanie publicz­
ności, usterki organizacyjne nie lak wielkie, 
aby mogły przyćmić niewątpliwy sukces pro 
pągandowy.

Najliczniej, jeśli chodzi o zawodników, 
reprezentowany był Śląsk, w barwach któ­
rego walczyło 92 sportowców. W ogólnej 
klasyfikacji igrzysk pierwsze miejsce za­
jęli Ślązacy — 380 pkt. przed Gdańskiem— 
310 pkt. i Szczecinem — 260 pkt.

Na uwagę zasługują wyniki lekkoatletów: 
Łcmockiego (Gdańsk), który uzyskał w kuli 
14,15 m. a w dysku — 39,42 m i Wiczkie- 
wicza (Poznań), który na dystansie 5.000 m 
pokonał silnych kekurentów —-  Półtoraka 
i Osińskiego.

U W AG A SPASOWIACYl
Komitet OryniLteacyjny Towarzystwa Pedago- 

ffłcencgo ton. Władysława SpasowOkiego prosi 
wmystMch wychowanków prof. Spasowsklego 
o Bgtaamnio swego ueaestnicWwa w nabraniu 

tego Towarzystwa. Zebranie o-d- 
fcęcteio się w dniu 28 kwteteia br. o goUa. 10 
mm. 30 w sali konferencyjno) Ministerstwa O- 
światy. Zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem: Promydiium Komłetm Organizacyjnego
T-w* Pedagogie**?®go w WarasawiO, Aleja I Ar­
mii W.P. (dawniej Aleja Szucha) 25, gmach Att- 
aJaterstw* Cówiaty, pokój MJ,

Dzwonią tramwaje i klaksony samocho­
dów. Zmierzch zapada i kończy się jeden z 
dni przedświątecznych. Zabłysły wzdłuż 
chodników Latarnie uliczne i światła w ok­
nach kamienic. Na wymytych błyszczących 
szybach kładą się cienie kobiet, krzątają­
cych się po swych domostwach. Jakiż ten 
dzień krótki! A tu tyle, tyle jeszcze pracy!

Sklepowe zasuwają wystawy żelaznymi 
kratami. Przekupki wracają z pustymi ko­
szami d.o domów. Kwiaciarka stoi jeszcze 
we wnęce bramy, chcąc sprzedać ostatni 
bukiecik zawilców... (J )

mami na gorąco.
Tak więc do mięsa powinny się n?a każ­

dym stole znaleźć: surówka z kapusty z 
jabłkami, ćwikła i sałatki jarzynowe przy­
prawione dla ostrości śmietaną, chrzanem 
i musztardą. Pożądanym też daniem bę­
dzie napewno kwaśny żurek czy barsz­
czyk, w którym możemy ugotować świąte­
czną kiełbasę i podawać ją na gorąco za­
miast na zimno.

Skorzystajmy z tago, ż# jaja są tanie w 
tym sezonie i nie ograniczajmy się do po- 

ugotowanych na twardo, które

SZKOŁA PIELĘGNIARSKA P.C.K. 
W  ZABRZU

Z  SĄDŚW M I A Ź I Y C I
15 LAT WIĘZIENIA 

ZA  NAPAD RABUNKOW Y
W dniu 9 etycznie r.b. dwu nieznanych 

sprawców, uzbrojonych w broń automaty­
czną, dokonało w godzinach wieczornych 
napadu na willę małżonków Pfeiffrów w 
Leśnej Podkowie.

Bandyci sterroryzowawszy mieszkańców 
domu, zamknęli ich w łazience, następnie 
zrabowali biżuterię i ubranie. W tydzień po 
napadzie M. O. pochwyciła w Żyrardowie 
jednego % napastnków. Jest nim Henryk 
Wójcicki veli Józef Górski vel Józef Do- 
nard, lat 33, zam. gm. Rybno. W chwili e- 
resztowenia przy Wójcickim znaleziono pi­
stolet. Dnia 17 b.m. Sąd Doraźny w War­
szawie skaaał Wójcickiego na 15 lat wię­
zienia oraz na pozbawienie praw obywatel­
skich i honorowych na okres 10 lat. (a«)

Józef Pasiński oraz Stanisław Grzesz­
czak, z*m. w Warszawie, za kradzież kotła 
do centralnego ogrzewania z wypalonego 
domu przy ul. Niemcewicza —  skazani zo­
stali, przez Sąd Doraźny w Warszawie, na 
rok więzienia.

Sąd D.oraźny w Warszawie skazał Felik­
sa Słuckiego, zam. w W irszawie — za 
kradzież maszyny do krajania wędltin, na 
rak więzienia. (jus)

Polski Caerwony Krzyż organicuj^ szkolę pie­
lęgniarstwa w Zabr*u pod Katowicami. Nauka 
w akrasle 2 i pół reku obtjmowsć bęcłale wy­
kłady teoratymne i mięcia prafctycene na 
waayatkich oddaiałach sopitela i w ośrodkach 
zdrowia. Prsyjmtfiwanc są b*nd> datki w 
wieku od 18 do 39 lat z uhońcaenym arbmaaajura 
(4 klasy). Wymagane jest świadectwo tetrowia 
od lekarent, wekaaanege praea Dyrekcję szkoły.

Podania nslety składać w Rturae Oddziału 
P.C.K. w Zabiwn. SHeebacaki będą miały za­
pewnione w miejscowym internacie wyżywie­
nie i opiekę lekarską. Po uko&caenigi aafcoty 
absolwentki będą zatrudnione w instytucjach 
na terenie Śląska. (B)

J L « 8 p r z e s f ę » s (w a

TRUJĄCY „BIM BER"
Mieczysław Jankowski, z*m. Prosta 35, 

po wypiciu „bimbru" doznał silnych bole­
ści. Wezwany lekarz Pogotowia Ratunko­
wego stwierdził ogólne zatrucia orgsniz- 
mu. Jankowskiego przewieziono w stanie 
nieprzytomnym do Szpitala Wrolskiego. (aa) 

SPADŁ Z DRUGIEGO PIĘTRA 
W czasie rozbiórki domu przy. ul, 6 Sier. 

pni», spadł z wysokości drugiego piętra Mi. 
chał Krzemiński, doznając ogólnych obra­
żeń. Przybyły lekarz Pogotowia Ratunko­
wego w stanie ciężkim przewiózł Krzem ń- 
skieg.o do Szpitala Dz. Jezus. (aa)

szptanem, rozrzućmy na stole gałązki bu­
ziek czy sośniny. ^

Przede wszystkim zaś starajmy się w dni 
świąteczne odsunąć od siebie wszelkie my­
śli o interesach, a zwłaszcza o kłopotach, 
miejmy dla domowników i gości uśmiech­
nięte twarze i pogodny humor, a święta, 
choćby najskromnej urządzone, staną si(| 
prawdziwym odpoczynkiem i pozostawi# 
najmilsze wspomnienia. J. Bar.

TYDZIEŃ ŚWIĄTECZNY 
W  SALI WEDLA

W  »»li Wedla, Zamojskiego 26, w nf«» 
dzielę 21-go o godz. 16.30 i 19 wystąpi 
Klub Satyryków „Kukułka", w poniedziałek 
22-go o 16.80 i 19, we tworek 23-go o g. 
19 M. Karwowska, J. Popławski i Halin* 
Mancewiczówna — taniec, od środy 24-g* 
codzienne o g. 19 do niedzieli 28-go (o g. 
16.30 i 19) Toła Mankiewiczówna, Antoni 
J&ksztas i siostry Komorowskie —  taniec. 
Przy fortepianie Nelly Bogacka. i

ULUBIEŃCY STOLICY W  „ROM IE"
21 b.m. w niedzielę o godz. 18-ej wystą­

pią w Romie: Dygas, Gruszczyński, Brćgyj 
Karwowska i Popławski w melodyjnych 
duetach i ariach operetkowych nowe pio­
senki kapitalnej interpretacji Toli Man- 
kie^yiczówny; satyra polska w wykonania 
Henryka Małkowskiego. Kasa czynna co­
dziennie od 10-ej.

Związki Zawodowe (zbiorowo), wojsko, 
pracownicy państwowi i samorządowi 20 % 
zniżki.

Całkowity dochód przeznaczony na naj­
biedniejszych.

W I D O W I S K A
Dziś i jutro wszystkie teatry i kina nie­

czynne.
Programy świąteczne podamy w nume­

rze jutrzejszym.

Q g f | 5 g H r e a t w & c f l

Ob. A. Chrzanowski, W-wa. — Wszelkie' nia Społ (ul. Jagiellońska) otrzymał od
informacje o szkołach lotniczych na tere 
nie kraju otrzyma Pan w Min. Komuni­
kacji (Chałubińskiego 4), Depart. Lotnic­
twa Cywilnego, V P-. pokój Nr 225.

Ob. Mickiewicz(%jjie. Gorzów. — Chcie­
liby Państwo zaopiekować się dziewczyn­
ką sierotą Sprawę tę przekazaliśmy Wydz. 
Op. Spoiecznsj (Bagatela 10), który od-

Wydziału Opieki (Bagatela 10) polecenie 
zaopiekowania się Marią K. Maria K po­
winna zgłosić się bezzwłocznie do Ośrod' 
ka na Jagiellońskiej — poradnia B. Otrzy 
ma tam żywność dla dziecka.

R S. Filipin — Wicfchy. W sprawie li­
stu repatriantek ze Szwecji zechce Pata 
zwrócić się do Zarządu Głównego P.C.K.

tąd pozostać będzie z Państweki w stałym; Nowogrodzka 49 „Roma", 
kontakcie. ' j Ob. Krzaczyński. Listu w sprawie bil*-

„ZyrarJ&wianka". Informacji o ' adreaacb tów kinowych redakcja nie otrzymała, 
udziela Biuro Ewidencji Ludności, Flo-1 Ob. Jarecki. Sprawie zniszczeń na cmea 
Hańska 10. ! tarzu Powązkowskim poświęciliśmy odrębny

W, W* W-wa. -  Ośrodek Współdziała- J artykuł

(



2*r*ąd Oddrtate W©r«uw*ki©fo S.AJLP. sa władam**
tt w wyniku otwarcia kopert z nazwiskami laureatów

Konkursu na Pomnik —  Mauzoleum Zwycięstwa
w Warszawie — uzyskali

I nagrodę 60.000.—zł, praca Nr. 10 —
Jerzy Jarnuszkiewicz* Jan Knothe, Bohdan Lachert — 
BOS Al;

U nagrodę 40.000.— zł. praca Nr. 7 —
Franciszek Strynkiewicz — Warszawat 

III nagrodę 20-000.— zl. praca Nr. 8 —
Jan Bogusławski, inż. arch. i Stanisław Sikora art. rzeźb. 
Warszawa.

ZWROTY KOSZTÓW PO 10.000.—  zt.
praca Nr. 13 — Bazyli Wojtowicz, Kazimierz Bieńkowski,
Alfred Wiśniewski — rzeźbiarze — Poznań;
praca Nr. 6 — Marian Kuriata art. rzeźbiarz — Warszawa;
praca Nr. 17 — Jan Goliński, inż. arch. — Lubeka —
Milanówek;
praca Nr. 1 —  Zygmunt Stankiewicz, rzeźba, Maurycy 
Leykan, iinź. aTch. Rapperswil — Warszawa.—

Sekretarz konkursa:
Wojciech Piotrowski, inż. arch.

Z s b p s k l e
Zjednoczenie Przemysłu Węglowego

poszukuje do działu G Ó R N I C Z E G O :
górniczych sztygarów oddziałowych i zmianowych.

Go działu M E C H A R I G Z I E G 9 :
/  Inżynierów i techników mechaników

.» ** m elektryków. K. 1894-0
Pierwszeństwo mają posiadający praktykę kopalnianą w prze­
myśle węglowym. Zgłoszenia osobtate łub piśmienne przyjmu­

je Dyrekcja Z.Z.P.W. Zabrze, ul. Wolności 335.

B. Chęciński
ZĄBKÓWSKA 54 

Poleca: KONFEKCJĘ DAMSKĄ, 
MĘSKĄ, KOŁDRY PUCHOWE, 
dywany, kH4m>, k ry sztaiy-oka»y, 
plaiary, wyroby srebrne, porcela­
ną, harmonie, m&w*rny do szycia, 
zesary, obrazy i wiele wiele in, 

Ceny niskie.
Obejrzenie towaru nie obowiązuje 

do ku?)na. 10*62-0
WARTO ZW WIDZI C WYSTAWY.

Gilzy »Jutrzenka«
produkuje

WYTWÓRNIA GILZ ,
BIBUŁEK, PUDEŁEK ,

Im  T o m c z y k ;
WARSZAWA 

Bi. KitóLBWSKA 29. 
Prowincja za zaliczę nitm.

P o s z u k u j  s y n a

Jerzego-A n d rze ja  Aieiandrowlcza
or. 1984 r. PSEUDO „WWOLD**

Raswie^o w nogą, preiemesaono dnia 31 sierpnia 1944 i\ z podziemi 
giimin. isn. Oracksśgp, ul. J&potacwna do saipityaa na ul. H/Rodową. 
PRAGNĘ ODNALEŹĆ TYCH, KTOS*Y* GO PRSBBNOSaLI. 

Łaskawie informałcjes, za zwrotem, kiosatów proszę kierować: 
11)661-1 ZOFIA ALEXAMD**OWTC5SOWA

w a r s z a w a  — Żo l ib o r z , u*. Towtań&ki«g« 9 m. u

Maszyny do pisania
LICZBNIA — ZŁOTE PIORĄ 

9764-0 kupuje natychmiast. 
REMONTY — Przeróbki maszyn 
W. Macaunder, Marszałkowska 97a

O B U W I E W A C Ł A W  K A C Z O R
WYKWINTNE MĘSKIE i DAMSKIE 
%>rawia 35 dawniej Ątari*z>aj&tnv3ka 84 Ą

OGŁOSZENIA DROBNE:
H A N D L O W E

AAA) Maszyny biurowe do pisa­
nia i Uczenia kopmy na ty eh 
miast Teodolity —  NI wela tory — 

.Wftda — Zeissa —• Fotoaparaty 
małoobrazkowe — Epidiaskopy — 
Mikroskopy lokarslcte. Maria#* 
Pujdak, Marszatocowaka 79. 6774-4

A) Dom wypalony, stropy, schody 
Łacho wams, spraedam tanio. Po- 
inańska 36. m. 5. 8385-fl

A) Domy, wille, kolonie rolne 
najkorzystniej kupić — ępcaeńać 
Poznańska 38 ,m. 5. 8886-4

A) Hurtownia „Elłeba“ , Jeroeo 
Umskie 45/12. poleca walizki, je­
dwabie, nici, guałki. 6764-3

K. Ziembiński S-A. Warszauwa. 
Królewska 61 aewAadamia, ze raa- 
dasaty, sopadłe, łopaty, otentaie 
druty blaffikowe. 1 ocynkowane.

7939-0

Mssaynę do
sapAtówek —
5 - 2 3

robienia zamszu i 
spireedam Bnaeska 

9738-1

Materiały piśmienne artykuły biu 
rowe w paanym aeortymemaie po 
steda State ne akteckae „Tadeusz 
glodaak1', Widok 18 (dawniej Mar- 
s»a«kww»ka IDE). Dostawy do biur 
srttói, sklepów. 6669-0

A) Meble: stołowy, gabinet, sy­
pialnia, sztuki pojedyncze, tap 
rżany, amerykanka, Batorowie*, 
Chmielna 38. 88*7-0

A) Szczęście temu dopisuje — Gdy 
Kosewski umebluje — Nie penin-- 
ta.n9bt o wojnie — Gdy w fotelu 
śiiKapofeojnle.. Nie reklama, aio- 
W* zbędne — Gdy tapczany płci 
wsroraędnel.^ Poznańska — 37 

677*e

Ałuny, chromtoaU, kwasy, siarko­
wy, dekpasty, ultramarynę pacek) 
2.5 kg. Jerozolimskie 43/19 6778-0

A. E. Borkowscy — Nowogrodzka 
48 Poiecayę — motory i róteis 
materiały elektrotechniczne Kup­
no — sprzedać. 8544-t

Aluminiowe naczynia, artykuły 
gospodarskie, kuchenki — żelazka 
elektryczne. Chotkowska, Jer oto 
Umskie 43 K 1724-0

Amerykankę, tapczan, szalę, stoło 
wy sypialnię, kredens wyprze­
dam, Brzeska 7-—15. 11961-0

Analiza robót budowlanych Mfcnst. 
Spraw Wewnętrunyoh fKowy Prwy 
drqkj 2 toiny do nia4tyci.a w Kstę 
gama — Warszawa uiL ZuIzós#hh-o« o
*- 7036-1
Beczki w kaedej ilości kupuję 
Pu&awska 35, Et podwórze. 4105-0

Bielizna , męska, damska, koszule 
krawaty, pończochy, komplety 
Szatkowski, Chmielna 22. K 1865 0

Maszynę kupię natychmiast do pi 
sanla, liczenia również ua*fco Uto­
ną, dobree zapłacę. Napra-wa — 
preoróbka maszyn biurowych 
Części — oz cio nici Antoszewski, 
MarazaJRowska 66. Telefon 8-68-05 

6786-0

Najtańsze źródło zakupów. Kon- 
fakeya i galanteria po cenaah hur 
iowyoh poleca Fr. Idczak, WHeń- 
aka 3. 8716-0

Okaaja! Dom W&odhjy trzypiętro­
wy nowoeaesny (piainie) „Lokata*1 
ZułtoStoteBo 5-10 11339-1

Olejki perfumeryjne, woski, para­
li na, gliceryna, lanolina, oleje, 
barwiki, watolina, stearyna i t. p 
Sprzedaje — kupuje A. Ziembiń­
ski, Warszawa, Wspólna 33.

K. 1767-0

OdciĄgn-ertd, konwie do mleka, 
B M Ę tw  tmałiowMłe, ocynkowa­
ne, żeliwne. Duży wybór, najimi- 
sae ceny. Hurtownia, Brzeska 8.

103-55-0

Tapczany, fotele, łóżka, Amery 
kaeiki, materace, tanio, solidnię 
wykonuje w«a»’4ae roboty, Spół 
dztelnta Tapicerów Zgoda 4, Nowo 
grodma 28 i Mokotowska 53

1496-0
Wózki detecione, łóśrecsika, tap 
estany topicsrakie, higieniczne,' a- 
merytoa.nki, Korn&towaki, Bracka
18. ________  6722
Wóeki dziecięce Kon-Kon, łóżka, 
tóżeezka / rowerki, hulajnogi.. — 
Hurt — Detal. „Bazar Amerykań­
ski**. Poznańska 21.___________5635-6
Wyprzedam piękne: tapczan ame­
rykankę, łóżka, stołowy, szafę, 
stół. krzesła. Chmielna 46—40 

____ 11258-0
Wózki diecinne HUk* -  OSTAŁ 
Nowogrodzka 40 m. l parter.
_______________  11442-1

SŁrtfopane, plac bTidowiany oka*yj 
nie spraedam. ZgŁoszenia: Zako­
pano, skrytka pocztowa 12s5
_________________________ K 1895-0

Zabawki: hulajnogi, huśtawki, wie 
le innych. Wysyłka zatowką. Wy­
twórnia „B obo" .Katowice, Opol- 
eka 18. Cenniki bezpłatnie. K 1878-0 
109.0*4 aL włdfty poważny kupiec 
do dobrze prosperującego preed- 
atębśons-twa tub przyjmie o-dpo 
wiednią posadę. Oferty: „Gwaran 
cja“ , Łódź, Biuro Ogłoszeń i Re- 
kiam, Piotrkownska 1183. K. 1897-1

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Akwizytorzy ogłoszeniowi plerw- 
••orzędni do prywatnego wyda 
wnietwa, poesukwani. Zgłoszenia: 
Zakopane, skrytka pocztowe 195

___  K 1836-0
Powaśnc Źraeszcnie kupieckie 
poeisutouje adołneigo, energłcsme- 
go Dyrektora Biura, doćwiad- 
caonegó i wyrobionego społecznie. 
Oierty pod , ,Wyfcwai&flkoweny* * do 
Blłuma Ogłoszeń * Reklam PAP. 
Łódź, Piotrkowska 133 K.1898-1
Pomocnik (ca) księgowego na 
pneebftkę ze znajomością jednoli­
te®* pkwiu kont posauletwany od 
naraz. Zg&aezać się: Warwzaiwa, 
Belgijska 5 m. 1 do godz. 15

__________  M481-0
Poiriebna rutynowana kucharka 
i bufetowa do restauracji. Wiado­
mość: Towarowa 6,  8858-0
Sekretarkę ze rne jomoicżą Siano- 
jpraiti polskiej:, biegłego pisania na 
maszynie języka ntfsmłecWefio 1 
ft-ancusłstego lub angielskiego po­
szukuję. Oferty wraz r referen­
cjami składać 9980 „Czytelnik** ■— 
Biuro Ogłoszę:), Wiejska 14.
_________      908S-4)
Wydział Ó^wlaty ftołńiezej w Byd

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe Korpele w Szczytnie, ul. Po­

znańska 6, wydzierżawi w drodze przetargu pisemnego pra­
wo rybołówstwa i użytkowania trzciny na jeziorach śród­
leśnych Okręgu Mazurskiego, a mianowicie jeziora: Natach 
24,70 ha — johanistal 8,60 ha ■— Motylek 14,50 ha — Okrą­
głe 10 ha — i Waldsee 10,20 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jezioro (nazwa jeziora) składać w tut. Nadleśnictwie Pań­
stwowym Korpele w Szczytnie do dnia 25 kwietnia 1946 r. 
godz. 11-ta. Ó godzinie 12-ej nastąpi otwarcie nadesłanych 
ofert w obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

W  ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg. ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, źe warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dy­
rekcję Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo do 
wolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego roczne­
go czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie za­
trzymane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowa­
nia. Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadle­
śnictwa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze 
Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój Nr, 41 
w dni powszednie, w Nadleśnictwie w czasie od godz. 10 do 
12-ej, w Dyrekcji Lasów od godziny 10-ej do 12-ej. K. 1864-0

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAW? JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe Borki w Orłowie wydzierżawi 

w drodze przetargu pisemnego prawo rybołówstwa 1 użytko­
wania trzciny na jeziorach śródleśnych Okręgu Mazurskie­
go, a mianowicie:

Jezioro: Dubinek, Walłsko, Wetsse Kutte, Kromę Kutte, 
Goldapgar See, Bófka See.

^Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jezioro... (nazwa jeziora) należy składać w tut. Nadleśni­
ctwie Państwowym Borki w Orłowie, poczta Wydminy, powiat 
Łuczany do dnia 25 kwietnia 1946 r. Dnia 26 kwietnia 1946 r. 
o godz. 12-ej nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obecności 
ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymieenić nazwę Jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg. ryby wyborowej 
z 1 ha lusjra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w £wej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dy­
rekcję Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oierowanego roczne­
go czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie za­
trzymane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowa­
nia. Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadle­
śnictwa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze 
Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój Nr. 41 
w dni powszednie w Nadleśnictwie w czasie od 1-go do 
25-go kwietnia 1946 r. W  Dyrekcji Lasów od godz. 10-ej 
do 12-ej. K 1865-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowych Zakładów i Warsztatów Samocho­

dowych Plac Narutowicza Nr. 5 ogłasza przetarg nieograni­
czony na budowę hali warsztatowej w rozmiarach 35.72X60 m. 
między trzernh istniejącymi budynkami — dach o łukach dre­
wnianych system „Stefana" dla P.Z.S. Nr. 5 Solec Kujawski. 
Do oferty należy dołączyć obliczenie statystyczne łuku, ry­
sunek i przekrój, widok luku 3 m. b. w skali 1:20, 1) wykonanie 
z materiałów własnych, 2) wykonanie z materiałów dostarczo­
nych. Termin wykonania do 2-ch miesięcy. Informacje udziela 
P.Z. 1 W.S., Plac Narutowicza 5, pokój 326.

Termin składania ofert do dnia 30 kwietnia 1946 r. godz. 11-ta. 
Otwarcie tegoż dnia godz. 12-ta. Wadium w wysokości 1% su­
my kosztorysowej. Dyrekcja P.Z. i W.S. zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez względu na cenę, oraz unieważniepie 
przetargu bez podania przyczyn. — K. 1903-1

N A U K A
Książki powieściowe poc&ytoycth 
autorów w duerym wybór*® dla oc- 
ganiarujących się Czytelni - Biblio- 
tek poleca po przy«t^pny dh ce­
nach: Księgarnia Korcarnitówi, Ne- 
wrocM i H«mim«*V Warszawa, Żu- 
lińskiego 2. Katalogi do pr*z*-jrre- 
nia na miejscu, 7968-1

Plae Wars*awa-Powiśle bezpośre­
dnio nad Wujią, boeunloa kolejo­
wa, 3 fronty do wynajęcia. Zapy­
tania pisemne tolerować: Prusz­
ków, Drrym-aiy 12, SoMńakl. 8863-0

Pianin, fortepianów, strojenia, re- 
mon*’, osrana ekspertyza, Wąsow- 
ski. Koszykowa 59—11. 11099-0

Biżuteria, brylanty, złoto, srebro 
zegarki Kupno — sprzedaż l lo'ra­
ty Jubilersko -  zegarmistrzów*!*! 
Nowak, Nowy-Świat 48 7934-0

Cńippendale stołowy przepiękny 
komplet za be*cen spraedam — 
CTunieiina 45—49. 14415-6

Chodniki kokosowe, wycieraczki, 
firanki, siatki różnych wsarokożel, 
zasłony. Warszawa, Nowogrodzka 
*9 6676-0

Polskie Radio poasuikujo dostaw­
ców na lampy* rcdiAcwe aptn&ęt ra- 
cHot*oi-.<rv.*«ny, elMcteoilty, głodni- 
ki itp. Targowa es. B>yr. P.R. 
Dział oaifcuipów HI p. pokój Nr. 36. 
_________________________ K. 1951-0
Posia dam ładny stei sap a mięsaka- 
msm. C«ak.am propozycji lii Listo­
pada 46-20 Od 17-8j. 9714-1

gosiiczy 7,aa n<g&żuj e kandydatów 
do pracy w gimnazjach rotnioay oh 
i ogrodniczych n.a stanowiska: dy- 
refetora, diyr«tetorlti, natte**'cisie.
(lii) pmsdrmotów’ p rzy ro dna czy eh, 
naucaycseia rolmotwa i hodowli, 
orea nauczy ctela kwiaciarstwa.

£ £ £ £ ;  Potrzebna trykociarka, maszyntot- 
Ożwiaty A- ka w a lco w a n a  od aara*.
leje 1 Maja 95, __ _  K 1693-1
Z.Ś.P. Stocanią Nr. 1 w Gdańsku 
aatcudmA natychmiast dośwża d-

Radioodbiorniki bateryjne, siecio­
we, gwsrantcwatie poleca — na­
prawia Stero-Radio, Widok 16 

8757-0

Potny do remontu oraz caynsao 
we nie uszkodzone, w4Me podmiej 
■kię, place, nieru«homo»et wi«4k  ̂
wybór poleca l poswutouja Kora­
lewski S-ka, Warszawa, Widok i* 
*-7____________________  66M-8
Pont — Praga, dochód 40.000. be* 
długów, stan pi erw**ori:ęcin.y, d‘w* 
fronty okazyjnie Biuro Handlowe 
JNowogrodszfaa 37. 67W-*

Dzierżawy domfcu Jodno -  dwu 
zoidalnmego pcewultttyę oiĘdUoa św. 
Wtncemego, bliski Grochów, Naw# 
Eiuidwo, pi*»et>row®(ł&<! i*tso»t 
Btóiowra 34-18. ZakreewsłŁa.
_______________________________ 9724-1
Ptrar.kl, materiały firsnkowe, za- 
sfonowe. gipiury, siatki r#*cne 
maszynowe Bracka 19—i*. 9MS-4

Gazy, siatki mtyńeWe, pasy waeel- 
k ego rodzaju kupuję PŚTaaeew - 
ę3nl. Poznańska 38 K is-is o
Gab Inet d en tystyoany 
Kosmykowa 70 m. 3.

»pr»»dtm
11141-1

Hurtownia polesa wykwtHtoią je- 
dwubną bie:.zne dam#ką. ekńaei#- 
hą Wysocki, Warsiawa, Marettf- 
kowska 65—28 Prowincja pc#*tę 
______________________ ___ 67(M-0

Hurtownia Galanterii — Koamety 
ków Szymański — Napiórkowski. 
Praga, Targowa 7, dawniej Grs- 
neczna 15, ceny fał>iyc*ne ha m- 
bi, jedwabie, pończochy, gmeb^e- 
Pie, guailki, koronki. 1464-0
Książki 1 nuty sprzedają i kupu­
ją księgarnię Spóidx«4ni Wydaw­
niczej „Czytetaik**, W#tszawa 
Marszałkowska 62 Nowy Świat 47 
Puławska 49 i Praga, Srod&wwa 7 
»óg stalowej. k  831-9

Radli*, lampy, płyty „Nowości" 
peletony. Łprzwdaż — Kupno. -  
Zamieoa płyt. „Plato wka Pol 
ska**, Marszałkowska 79, K. 1771-C

Row«r ca a 8.—14 letniego apr*»«tem 
J-fcgi•Alońsłra 22 m. 3. ya.1-1- .r 1 ■' -• -- -™  ------— I — ■ . ■'   —
„Rietha**. Wytw<>raita siatek óru 
ciaoyto i tkanin metaiowyeh 
War#»swa-Gro*hów, Wiatoscsotia 
1S. S4aU  ̂ na asrodłemia dla roł- 
sietwa, miynarstwa i praemyełu

364e-8
Sklepy oto»zyto.to pokojami, Mar- 
#S3 K#o wito*., plln5# acy ck> w snę ni
Biura Handlowe, Nowogrodzka 37 

5791-6

SpraeĘftttt i««»5tr4sę de dre#w« -  
Radom, Wstowa ii. 1.1*94-1

Sawka— p n r  Ra-ndate — wRł*
orodutrasa, wol­

ny Ik/ mlI do remontu. Praneuefc* 
^  damo Łufesaseowa bretowa. Do­
rny, włH«, pił##, leotonee rolce 
w»w:wW*k<h mtoijtoowoścr».*łi gsole- 
ea Biur# HiwtoUw# 8t. Mior««4»- 
wdte, NowoĘr»dc4*e' lfia. e«»-4

r#e#«ił, Ł‘**btry<saR  ̂ kupię 
Heoiwreerofcdt Pier-aeiBa#®# M - 5.

5M5»!
Sprawi# m ler#<> #cs tra^dr»w<*wy 
air»«-«hO'V."y, dymea#, obca* Wie- 
wiórłSiMĘo. tono Kruosa l*-ao.

16*41-1
SprwaĘ#im motocyflrt 125 etan bar­
ek o dobry. Frą:#l#o',viiak Chcrialn* 
1OT 8606-1

Samochody osobo we i aw^tarow* 
wyn*|rou;je F-ma A. Slawik Bia- 
toetocka 43. m2-0

StoAowy jesiny, bairdto ładny, ta­
nio., tajKwec. dwuosobowy, bśbhio- 
teccka, Nowogrodizka 19/18.

K. 1997-1

c*onydh spacjaS-stów z dfr.:.gol44- 
«fcą praktyką: 1) Ko^truktorów 
w deiedranie buóowci-ctwa okrgto- 
wego, maszyn okrętowych, paro- 
w*y,ch i pomo-mscaych, kotaów pa­
rowych, konstrukcji stalowych, 
oi>rab*crok. 2) JOąłteuteitorów oiar- 
fcOfwydh i warązitątowydh, 3) Robót- 
aśkow speojatistów: traserów o- 
kr^towych. Musarzy okrętowych, 
niłaców, kobiarey, modeilairzy, for 
ma®r>ów, Pożąictane aą ś)Wtad®ófcw& 
prektytki. K. 19»4-0
Zafctotd LookScjzo - W^yoltowaiwczy 
w Iłteibnej, S-Łą̂ ik’—poceta Wisła,, 
poa»Uife.uije w ytowaińŁka wany cti. 
pis4ggniaa?ete (oho wiązuje Ssko- 
ta areka, lub diugoletnla
praktyka) i wychowawczyń - na- 
uc3yats.l*k (obowiąau/je sem. na­
uczycielskie, kursy przedszkola - 
potądane harcerstwo). K. 1695-1
Kaikiady hodowlano weterynaryjne 
Mokotów, prayjmą ix>ibotnifefi ore» 
doeorce. Samotny-oh. Mieszkanie 
wyżywienfie, pensja. Odtorty: Mer- 
snutoowsica 3/5 Czytelnik: „Nr. 
U «t‘* 11437-a

Konopacka 12 m. 31. 9715-1

Potrzabny chłopiec do ZalH&du 
Fo-tograficz-Tiego. Targowa 22

ym-i
Rodowita angielka uczy metodą 
proysp4#*zonią. Mokotów, Tyniec**# 
26-1 pom4«d!2(,a4toi, wtorki, środy 
16-18. 114*8

L O K A L E
Mieszkania rośne, sklepy do wy­
najęcia, poszukuję tychże dla po­
ważnych refteiktantów. Wszyslkie 
dsdelnice. Bednarska 23, oaiamma- 
ście, godz, 13 — 18. 9ÓU-C

Odstąpię sklep minimalny remont 
Mokotów. Wiadomość: Poznańsica 
15—1. 9653-0

POSZUKIWANA
Bu#łi«K«rka b&aintristfca1 ditugołe- 
tnl# pmy jmio pracę na stałe lub 
goóatoy. Oferty „Sadyba** „Czy- 
telnSk'** Marsaafflkowtska 3/5

_ _____________ ____ 10792-0
BuciiSItor rutynowany ma poobie- 
Ime godziny wośne Sporrądra bi- 
-*nee. orga*»»uje kśiąeowość — 
Of#rty „Czytsłnśk**, MarezaMtow- 
ska 3/5 „Doświadczony*1 5936 0

P O SZC TK IW AN IA

K*ftg*nsy toojgekolwisk toto wkSatai 
lub wie o losie jedynego naezogo 
»5’ria 174etoleso Edwarda guikow 
»toi#ł#o, ubranego w bielą koszul­
kę i wrtucAawe spodnie, który 

podesee powwtemsa 3S sier­
pnia około 7 wueeaorem w okolicy 
ut Mazowieetol.ej «  po demi e wls- 
domoici #a wyn 3»g rodź ani em na 
u! MfcĄ ar 11 m 10. 9639 *
Bnas-y B*)anna OlartSSak 3 -jl. 
Btoawkj 8 ae#tcw«na w powstaniu, 
Wia<tocvoió «  ło*te jaj bćsĘa aro- 
»p*cirone m*4toa Leoteadla M«rot- 
nśMc eomwń, uł. Cwerw, A rm i 4
nr. 9,___________________  K, 18S6-1
Ktś mógłby dać jtikiekoiwiak tor- 
4onr.a«»e o zaalnlonej Krystynie 
3wo4c«!«kiej za awrotecn kosztów 
1 nagrodą^ Włochy, Okólnik 7

________    8713-0
Kto był św la dk: *mT” 3— 6 ~paźdoter- 
nika 1944 r, na Placu UnM Lufeel- 
skittj jx>ctca»&s obstrzału 1 wldsśa! 
rannego lub zabitego 17-!etniego 
„Maćka Cichockiego** przywiezio­
nego przez Sfi.-manów w grupie 
robotników, błagają rodzice o po- 
<9*nie bDśsae szczegóły, Dr Załos­
ki, Puławska &. 11325-0

Poważna Instytucja poszukuje 
pilnie 2—3 pokojów w śródmieś­
ciu na lokal biurowy. Zwrot kosz­
tów remontu względnie czynsz 
dzierżawny. Zgłoszenia, Marszał­
kowska 31 m 9. 8816-0

Pos®ukujemy na lokal biurowy 
odbudowę X piętra, front 120—200 
m. lew., tytko śródmieście, główne 
uhee.- Zgłoszenia, Marszałkowska 
81 m. 9. 8317-0

Z  G U B Y

Dnia 18 kwietnia w tramwaju linii 
12, skradziono pordei z gotówtką 
1 dokucneintaimi na Imię Stanisła­
wa atoiióakiego.; Szanownego sśo- 
dfflieja uprawea się o w.wort porlie- 
lu i oo.-ei.nnesi k>w, jako to iagŁty- 
m*cji laby Racmteśiimozej, naka­
zu na mśeswkswe wy^danego prze:-, 
Stwoatwo Rcłudrtoe 1 t. p. pod 
adresem Aleje Wtiazwwaka 3. Witta 
„Tukan** S&utoew. K. 1906-1

Skredaieeio dokumenty 1 Jogi tym* 
cję stotybową Mini^teretwa Spraw 
Za^rasiicMiych otr. Watlda Janśero- 
wa. Praectrzegam przed naduży - 
chara. 11434-1

Sl«-ad«xC n« l«*#*tyma ej ę «Ęi#er«ka
wy;st*w4on« pnoe« Dowództwo i 
Armii 1 Wt>|sk*iw!ą ProkJucaturę 
PKS.  Ęj#«r. Nfiw.toro.wwwa Piotra 

971C-1

Zgubiono dowody na naiawlsko 
blatueitók Józef, Zmudaka 1—2.

6*71)3-1
Zgubiono dokumenty na nazwi­
sko: Józefa Ustiainowstoa. Proszę 
o zwrot aa wynagtodzeniem pod 
adresem: Wars*awe, Sz$dtakia 4 
m. 26. łub Gliwice, Drozdów 16, 
Usitóaawwcy. K. 1606-0

Zgubiono dowód osobisty 2 inny­
mi papierem*. Waz‘uczews.ki Wła- 
dysftaw Ke-arnu en?owsk»a 36-4 Prae- 
straegem przed naduiycaeim

11401-1

Zgubiono dok umiem ty Genowefy 
Piętal. Warszawa, ul. Polna 40.

U4e5ra
Zgubiono kartę rozpor.nawczą na 
nazwisko "Anna Ortowiaka.

11482-1

R O Ż N E
CykJirsowa*i.ic, uiktadamie, repera­
cja posadtaek dębowych. Tansr>w’«  
64*—73. 9718-1
Obwieezczenie o licytacji rucho­
mości. Idomomijk Sądu Gro- 
dsrttieog w  Warszawie Ksawery 
Fiejszer rewiru 24, maj-ący kance­
larię w Warszawie, ul. Stalowa 
Nr. 12. m. 16, na podstawie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej 
waadomoics, te dnia, 24 kwietnia 
1946 r. o godwiinle 12 w* Warszawie 
ul. Tamka Nr. 37 odhęd'zie się 1- 
aea toc»'taoja ruchomotoi, należą­
cych do Ml eceyatewa Swiergod*- 
kieg© ‘ skład-:, jęcych się z .pófttorej 
tony kleju stol&reMeigo „Warta,** 
w saeściu becakach oszacowanych 
na Łączną sumę 31.600.— złotych.

Ruchomości rnoi-na ogŁadać w 
dniu Mcyitacj4 w mreijscu 1 czasie 
wyżej oznaczonym. Dnia 1 kwiet­
nia 1646 r. K. 1S99-1
Przedsiębiorstwo budowiLaine arjm- 
ne rejestrówane posauikuj e wsipół- 
m‘ka z gotówką . Marszałkowska 
81-23 — ^ydofraw. U426-1

L E K A R S K IE

A. Dr. Jełnicki. Choroby skóry, 
weaerycąne, płciowe, ul. Wilcza 73 

9684-1
A) Dr. Krajewski. Weneryczne
skórne. Nowogrodzka 44. Leczni­
ca Cały dzień. 7866-6
A) Weneryczne, skórne, płciowe 
Dr Jan Hauswirt 8—11,. 16—19
Francuska 31. 6712-0
Akuszerka Dąbrowska przyjmuje 
Fanie, niezamożnym ustępstwo 
Wiiańska 21 11622-0
Akmraerka Hann-Kubacka. Wielo­
letnią praktyka Porady zakreeie 
akuez&rii Hoża 1A—4 6760-0

Akuszerka Kowalczykowa. Wielo 
letnia praktyka, porady zakresie 
akuszerii Nowogrodzka 19—8 

____________________________ 8764-t
Dr  ̂ Anna Kwiatkowska. Skórne
weneryczne, kosmetyczne. Srod- 
wa 7/16. 3—5 9693-0

Dr med Biernacka Marta We
neryczne Choroby stoórj wło 
sów Nowogrodaka 18a K K09 t
Dr. m»d. Julia Swltolska. Choro
by weneryczne (wyłącznie dla 
kobiet), skóry, włosów l kosmety­
ka lekarska, godiz 12—16 Gabtne: 
lakarsfco - kosmetyczny oaynnj 
od 10—17 Marazałkowska 81.

9088-4
Dr Rostkowsłd Hubert. Akuszeria 
choroby kobiece. Nowogrodzka 
23—10- 6490-C
Weneryczna . skórna Przychód 
nla Chmielna 26 Kobiety, ‘ cteieo' 
U—2. rrięeezyźni 3—6 8083-0

Weneryeene, płciowe skórne Po 
2<) towie Lekarslsie. Marszałkowska 
62—3. Telefon 8-75-75. 11003-6

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA D Zim fcAW E JEBOR
Nadleśnictwo Państwowe Iława w Iławie, paw. Sus*, woj. 

Mazurskie wydzierżawi w drodze pr z* targ u pisemnego pra­
wo rybołówstwa i użytkowania traeiay w jeaiorach śródle­
śnych Okręgu Mazurskiego a nuanowicie:

Jezioro Stengwitz © pow. 82 ha
„ Kaduk See „  4 m
„ G. SHm See m 50 *
„  To ter Silm See M Z m
„  Bruch See H I .
n Karasek w 578 „
H Lonker See M 12 w

'j n Rotąr See „  13 m
„ Moder See „  l i  m
„  Lersken See M 7 ,
„ Oriinkrug See M 3 „
m Bille See m 10 m
# Daulen See „  50 m
H Teerofea See •• 45 #

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg aa 
jezioro . . . .“  (nazwa jeziora) naleiy Składhć w tut. Nadleśni­
ctwie Państwowym Iława, do dnia 27 kwietnia 1945 r. gods. 
11-ta. O godz. 12-teJ nastąpi . ©twareie Hadeslanyeta ofert 
w obecności ewentualnie przybyłych eferomów.

W  ofercie należy wymienić nazwę jeziora, ora* wy sokoli 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej l  
1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, źe warunki przetargu i dzierżą# 
wy są mu znane i poddaje się im w zupełności 

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, oraz uaieważnienia przetargu be* 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty oferent musi wpłacić w kasie Nad­
leśnictwa wadium w wysokości 15$» oferowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego Wadium to jest zwrotne w razie od­
mówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzymań© 
jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania. Warunki 
dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadleśnictwa względ­
nie Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użytków Ubo­
cznych i Gospodarstw N cielnych, pokój Nr. 41 w dni po­
wszednie, w Nadleśnictwie w czasie od godz. 8-ęj do 14-eJ# 
w Dyrekcji Lasów od godz. 10-tej do 12-tej.

K. 1857-0

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZURZAWJJ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe Drwęea II w Gnitłewie, poczt! 

Grunwald, pow. Ostród wydzierżawi w drodze przetargu pś« 
semnego prawo rybołówstwa i użytkowania trzciny na je* 
zlorze śródleśnym Okręgu Mazurskiego a mtanowicie:

Jezioro Francuskie, położone w Leśn. Góry odd*. 17 € 
pow. 2,64 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem JPrzetart 
na jezioro Francuskie" należy składać w tut. Nadłeśnłctwi® 
Państwowym Drwęca II do dnia 27 kwietnia 1946 r. goda. 
11-ta. O godz. 12-ej nastąpi otwarcie Badeslauyeh ofert w 
obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wytokośl 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg. ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, źe warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu prze* Dy* 
rekcję Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetargu be* 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpładć w kasi© 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego roczne­
go czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razi* 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie za­
trzymane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocetitowa- 
nfa. Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadle­
śnictwa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Blurz© 
Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój Nr. 4li 
w dni powszednie, w Nadleśnictwie w czasie od 9—12-eJ, 
w Dyrekcji Lasów od godz. 10-ej do 12-ej. K. 1868-Ó

/

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIE&ŻAWę JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe Zimna Woda w Jagarzewie 

dzierżawi w drodze przetargu pisenienego prawo rybolówstwą 
i użytkowania trzciny na jeziorach Okręgu Mazurskiego, »  
mianowicie;

Omulew, Trzcinowe, Czarne, Dłużek, Duże Błotniste*
Blejek f Kopeć.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem .JPrzetart 
na jezioro... (nazwa jeziora) nałoży składać w tut. Nadleśni­
ctwie Państwowym Zimna Woda w Jagarzewie, poczta Ni- 
bork do dnia 26 kwietnia 1946 r. godz, 11-ta. O godz. 12-eJ 
nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obecności ewentualni© 
przybyłych oferentów.

W  ofercie należy wymienić nazwę Jeziora ora* wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg. ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier­
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu prze* Dy­
rekcję Lasów w Olsztynie, która zastrzega sob^e prawo do­
wolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetargu be* 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić' w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego roczne­
go czynszu-dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty w raz;e Jaś przyjęcia jej zostanie za­
trzymane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowa­
nia. Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadle­
śnictwa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze 
Użytków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój Nr. 41 
w dni powszednie w Nadleśnictwie w czasie od 8 — 15-ej, w 
Dyrekcji Lasów od godz. 10-ej do 12-ej K. 1866*0

~  PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ni­

niejszym ogłasza przetarg nieograniczony na roboty torowe 
przy odbudowie stacji Warszawa — Praga w 1 faafe.

Oferty w zalakowanych kopertach z nap sem „Oferta na ro­
boty torowe przy odbudowie stacji Warszawa — Praga w I 
fazie“ należy składać do godz 12-ej dnia 4 maja 1946 r. do 
skrzynki ofertowej, znajdującej się w Wydziale Drogo­
wym D. O. K. P., gdzie również można otrzymać wszel­
kie iufoitnacje i formularze ofertowe za zwrotem kosztów 
zł. 90.—

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 4-ch tygodni.
Oferta winna obejmować całość przew dzianych do wyko­

nania robót Dyrekcja zastrzega sobie prawo częściowego sko­
rzystania z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu 
na cenę, prawo uznania, że przetarg ale dal dodatniego wyniku 
o/az prawo przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodat­
kowego przetargu między wybranymi oferentami.

Przy oddaniu robót będą uwzględnione Firmy, posiadające 
uprawnienie do prowadzenia prcedsiębiorstwa budowlanego, 
rejestr handlowy sądu, śwadccfwo przemysłowe i zaświad­
czenie odnośnego Urzędu Skarbowego o wciągnięciu na listę 
płatników podatków i regularnym apłacanin podatków, a także 
kwit o subskrypcji pożyczki Odbudowy Kraju.

Do oferty należy dołączyć kwit K*sv Dvrekevtnej na wpła­
cone wadium w wysokości 4% od eferowaiiej sumy.—

______ ______  K> 1900-f
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Dyrekcja Okręgu Po«zt ł Telegrafów w Warszawie ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostarczeni# 8-miu jednokonnych 
platform z woźnicami i brezentami do doręczania paczek na 
terenie m. st, Warszawy.

Oferty w zapieczętowanych 1 zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Oferta na dostawą zaprzęgów do doręozeuila paczek W 
Warszawie44, należy składać do dnia 30 kwietnia 1946 r. godz. 
12-ej, w gmachu Dyrekcji Okręgu, do skrzynki ofertowej w 
hallu.

Bliższe szczegóły można otrzymać w Wydziale Poczto­
wym Dyrekcji Okręgu P. i T. ul. Barbary 2, III piętro pokój 
22 w godzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferen­
ta, jak również unieważnienia przetargu bez podania przyczvn.

K. 1902-1

-KNY OGŁOSZEŃ* w tekście 40 zł za I mm szerok 1 szp., za tekstem 25 zl za 1 mm szerok. 1 szp„ 
nekrologi 15 zl za I mm szerok I szp, drobne — 10 zł za wyraz (najmniej 109 zł), poszukiwanie rodzin 
^  pracy Tłustym druKem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Wydawca; Spói<Ui«lni* „CiytaUtok44,  ”  "

Redakcja; Wiejska 16, teł. 85-794, nocny 85-046 — Rękopisów nadesłanycł Redakcja nie zwraca.
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